
Członek blokowej P.P.S. i Of.O, we Francji 
aresztowany i odstawiony do Niemiec 

A owe ataki na rząd premiera Schumana 
w krajowej prasie polskiej
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W dziennikach krajowych znajduje­
my następujący telegram z Paryża:"

„Policja francuska aresztowała w Roslćres 
polskiego robotnika jednej z fabryk przemy­
słu metalowego, socjalistę, członka Central­
nego Komitetu P.P.8. we Francji, Józefa 
Franczyka. Aresztowano go przy pracy w 
fabryce... i wywieziono pod eskortą do 
Niemiec”.

Dalej twierdzą dzienniki krajowe, 
że

„Władze francuskie oskarżają Franczyka 
o namawianie Polaków do powrotu do kraju 
oraz o udział w strajkach w listopadzie 
1947”.

Franczyk wstąpił w roku 1944 do 
P.P.S.

„W 1947 roku wybrany zostaje członkiem 
Centralnego Komitetu Robotniczego P.P.S. 
we Francji”.

Chodzi naturalnie o P.P.S., znajdu­
jącą się pod kontrolą P.P.R., a raczej 
mającą kierowników pepeerowskich 
we Francji, którzy wolą działać pod 
firmą P.P.S. Wedle paryskiej pepe- 
erowskiej „Gazety Polskiej” Franczyk 
był również członkiem O.P O. i znajdu­
je się obecnie w Norymberdze. „Nakaz 
wy siedlenia jest między innymi uzasa­
dniony udziałem Franczyka w zjeździ® 
O.P.O. w’ Sallaumines” — pisze „Ga­
zeta Polska”.

Gazety krajowe dodają do wiado-* 
mości powyższej ostre ataki na rząd 
francuski. Paryska „Gazeta Polska” 
natomiast — nie mogąc sobie pozwo­
lić na takie ataki — rozpisuje się tyl­
ko o przyjaźni dla Francji żywionej 
przez O.P.O., której członkiem był 
Franczyk. „Gazeta' Polska” twierdzi, 
że .„czołowym zadaniem O .P.O. jest ja­
koby zacieśnienie więzów przyjaźni 
polsko-francuskiej!” A przecież każde­
mu wiadomo, że za „pomoc Ojczyźnie” 
uchodzi u miarodajnych czynników 
polskich tylko to, co ehce lub nakaże 
P. P. R.

, kom, stwierdzając, że Franczyka 
I wydalono za namawianie Polaków 
do wyjazdu z Francji czyli, że 
Francja jest zadowolona z Wychodz- 
twa polskiego jako całości i pragnie 
je zatrzymać u siebie. Władze francu­
skie zwracają się całkiem widocznie 
tylko przeciw tym, którzy niedozwolo­
nym naciskiem i fałszywymi przyrze­
czeniami wprowadzają w błąd swoich 
współrodaków we Francji i pragną ich 
użyć do niedozwolonej roboty polity­
cznej.

Czynią to zaś przede wszystkim agi­
tatorzy, którzy takim postępowaniem 
zdobywają posady i różne korzyści, i 
którzy biednego Franczyka, nad któ­
rego losem ubolewać trzeba, wprowa­
dzili w błąd, jak wielu innych roda­
ków. Odpowiedzialni za los Franczyka 
są przede wszystkim ci, którzy go 
pchali do takiej działalności, wiedząc, 
że władze francuskie jej nie tolerują.
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Bevin o polityce zagranicznej W. Brytanii
Uznanie dla Ameid ki za pomoc.
przez Unię Zachodnią.

W. Brytania częścią Europy
Anglosasi pozostaną w Berlinie

Kominforin jako narzędzie imperializmu sowieckiego 
wobec Palestyny bez zmiany

Stanowisko

LONDYN. — We wtorek po południu bry- Co do traktatu pokojowego z Austrią Be- STOSUNKI Z ROSJA 
tyjskl minister Spraw Zagranicznych Ernest vin wyraził nadzieję, iż będzie w najbliszych

Poszukując przyczyn tego nowego 
przykrego dla wszystkich Polaków wy­
padku ani gazety krajowe ani „Gazeta 
Polska” nie wspominają, że p. Cyrankie 
wicz oraz wicepremier Gomułka powie 
dzieli otwarcie we Wrocławiu (w okre 
Bie strajku listopadowego w r. 1947), 
że pragną oni takiej Francji, która 
przez rewolucję społeczną upodobniła 
by się do dzisiejszej Polski, rządzonej 
przez PPR i PPS.

Trudno więc w danych warunkach 
dziwić się Francuzom, że nie chcą się 
dać przekonać, jakoby „zacieśnianiem 
więzów przyjaźni polsko - francuskiej” 
było odrzucanie przez pp. Gomułkę i 
Cyrankiewicza tej Francji, która je~t 
i jej rządu cieszącego się przecież 
zaufaniem większości narodu • francu­
skiego, a otwarte oświadczanie się za 
rządem innym i inną Francją, jakiej 
nie rnai a jaką chcieliby widzieć pp. 
Cyrankiewicz i Gomułka.

Uprzytomnijmy sobie atoli, co po­
wiedziałby rząd polski, gdyby n. p. 
Francuzi udali się do Polski i głosili 
potrzebę przemiany Polski na wzór 
dzisiejszej Francji i zastąpienia Ber­
manów, Minców, Cyrankiewiczów i Go­
mułków przez taki rząd demokratycz­
ny, jakim się cieszy Francja! Francuz 
jest jednak człowiekiem zbyt kultural­
nym i wyrobionym politycznie, aby w 
stosunku do zaprzyjaźnionego pań­
stwa, wyrażał tak nieprzyjemne dą­
żenia, jakim dali wyraz pp. Cyrankie­
wicz i Gomułka we Wrocławiu, a za ni-

Na jedną jeszcze stronę sprawy 
zwrócić należy uwagę!

Podczas gdy gazety krajowe otwar­
cie stwierdzają, że Franczyk „był 
członkiem Centralnego Komitetu Ro­
botniczego P.P.S. we Francji”, parys­
ka „Gazeta Polska” zataja ten fakt, a 
ujeżdża na oświadczeniu, jakoby F. 
był tylko członkiem O.P.O. „Gazeta 
Polska” wie przecież dobrze, że ani je­
den kraj nie widzi u siebie chętnie ob­
cych stronnictw politycznych, zwalcza 
jących się w dodatku nawzajem. Ani 
jeden kraj nie chce tyć polem walki 
ścierających się obcych prądów i obo­
zów politycznych, a w dodatku tak 
skłóconych i wytrąconych z równowa­
gi i z normalnej pracy jak pewne stron 
nictwa polskie, oparte ponadto na nie­
wiadomych i niekontrolowanych przez 
ogół funduszach.

W Polsce zresztą nawet Polakom 
zakazana jest wszelka działalność par­
tyjna, jeżeli nie należą do bloku kon­
trolowanego przez P.P.R. — Jakie po­
wziąłby więc dopiero reżim krajowy 
zarządzenia, gdyby cudzoziemcy chcieli 
vz Polsce tali działać, jak to próbują 
pepeerowcy i ich przyjaciele we Fran­
cji ! Co tobie nie miło, tego innemu nie 
czyń — mówi stare i słuszne przysło­
wie. „Narodowiec” przestrzegał przeto 
zawsze Wychodztwo, by się nie dało 
wciągać w zębate koła partyjnej dzia­
łalności, co zupełnie nie przeszkadza, 
by wyznawało szczerze światopogląd 
chrześcijański i demokratyczny, w imię 
którego Wychodztw’o jako całość bro­
niło się dotychczas przed rozbiciem.

W stosunku do agitatorów partyj- 
jjych, kila 4* i^tv-nw v< an*<- _ vyd. .? .-3
cze doświadczenie, że są to ptaki, któ­
re przy pierwszej lepszej sposobności 
odlatują; Wychodztwo. zaś to krzaki, 
które pczostają i ponoszą konsekwen­
cję pobytu gości, pozostawiających nie 
zawsze sympatyczne po sebie ślady.

Bevin wygłosił exposć o polityce zagranicznej tygodniach opracowany. 
W. Brytanii.

Plan Marshalla Bevin nazwał wspaniałym 
gestem Ameryki i podatników amerykań­
skich w stosunku do Europy, by ją podnieść 
z ruin wojennych l doprowadzić do wyższej 
stopy życiowej.
W. BRYTANIA
WOBEC UNH ZACHODNIEJ

Przez traktat brukselski podpisany 17 mar­
ca br. przez 5 państw. W. Brytania stała się 
nieodłączną częścią Europy. Jest to układ, 
który ma na celu wspólną obronę I zapewnia 
każdemu partnerowi równe prawa i równe 
korzyści.
ZAGADNIENIE NIEMIEC ZACHODNICH
I BERLINA

Brytyjczycy pragną jedności Niemiec, ale 
w obecnych warunkach jedności tej nie da się 
osiągnąć, ponieważ pomiędzy mocarstwami 
zachodnimi i Rosją brak zgody w zasadni­
czych sprawach ustrojowych. Brytyjski mi­
nister oświadczył, iż pożądaną jest rzeczą, 
by strefa francuska dołączyła się do Blzonii, 
co doprowadziłoby do zjednoczenia kilkudzie­
sięciu milionów N?emców zamieszkałych w 
Niemczech zachodnich.

W Berlinie trwa obecnie wojna nerwów, 
która powinna być przerwana w najbliższej 
przyszłości przez podjęcie bezpośrednich roz­
mów pomiędzy czterema partnerami. D o 
Berlina, powiedział Bevin ma­
my prawo jako zwycięzcy i w 
Berlinie pozostaniemy. Zresztą 
snrawa obecności mocarstw zachodnich w 
Berlinie była postanowiona na konferencji w 
Poczdamie i jest umową obowiązującą 
wszystkich partnerów.

Delegaci amerykańscy 
w Paryżu

PARYŻ. — Pułkownik Bonesteel, Frank­
lin Lindsay 1 Robert Tnfts przybyli z pole­
cenia administratora planu Marshalla do 
Paryża. Zadaniem ich będzie ustalenfenie ra­
zem z Pa tchem 1 innymi delegatami 16 
państw takich potrzeb europejskich, które 
muszą być natychmiast załatwione.

Przeltył kanał La Manche 
na

Londyn?—"‘P. Noe’.-Mc N-aght, lat n- 
rzędn k w Felstead 1 Eassx) zdołał przewyć 
kanał La Manche łódką w ciągu siedmiu go­
dzin. Anglik odpłynął z Douvres o świcie I w 
pierwszych godzinach popołudniowych przy­
bił do brzegu w Sangatte, około 10 km. od 
Calais. Łódka ma 4 m. 50 długości i 0.60 m. 
szerokości.

„Wolność słowa” pod dyktaturą P. P. R.
5 lat więź, za krytykę dozwoloną w demokracji 

Tysiące podobnych wyroków z apadło na biednych ludzi 
skarżących się pa niedolę

mi — z obowiązku 
prasa polska.

cała krajowa

Rząd francuski zaprotestował wów­
czas, ale protest-jego odrzucono. Chivy 
cił się więc widocznie innych środków, 
by przeciwdziałać takiej robocie.

Ponownie ponadto trzeba zaprotesto 
wać przeciw twierdzeniu, jakoby ak­
cja rządu francuskiego w takich wa­
runkach zwracała się w czymkolwiek 
przeciw wychodztwu polskiemu jako 
całości. Twierdzenie takie jest nie tyl­
ko nieprawdą, ale wprost nieuczciwo­
ścią. Zresztą gazety krajowe same mi- 
mowoli przeczą swoim własnym ata- 
j-i—~~ Ń-i r. , . , r. - rr—

RZESZÓW. — Urzędowa Polska A- 
gencja Prasowa donosi: — Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Rzeszowie skazał kup 
ca Mazurka Alfreda na 5 lat więzienia 
za szerzenie kłamliwych plotek, szko­
dliwych dla państwa polskiego.

W samym „Narodowcu” zdołaliśmy 
już podać dziesiątki podobnych wyro­
ków. Tysiące zapadło ich jednak, a 
wielu nie ogłasza się w ogóle..

Robotnikom rolnym z Francji przy­
rzeczone parcele. W Kraju zaś daje 
się ich na państwowe majątki rolne, 
w których dziedziców zastępują pepe- 
erowcy. Jeżeli robotnik wyrazi nieza-

dowolenie, otrzymuje więzienie „za 
szerzenie kłamliwych plotek, szkodli­
wych dla państwa polskiego”. Za roz­
paczliwy głos wdowy z Polski, sromot­
nie zawiedzionej, ogłoszony w „Naro­
dowcu”, czekało by biedaczkę co 
najmniej 10 1. wdęz. — Pepeerowska 
„Gazeta Polska” kłamie przeto, że w 
Polsce istnieje wolność obywatelska. 
Atoli „Gazeta Polska” trzyma się re­
cepty Goebbelsa, jakoby tylko wielkie 
kłamstwa się opłacały, a ludzie małym 
kłamstwem mniej wierzyli niż wiel­
kim.

Władza oparta na kłamstwie, źle się 
jednak skończyła, zarówno dla Hitle­
ra, jak i dla Goebbelsa.

152 komunistów stracono w Grecji
- ATENY. — Rząd grecki wydał polecenie 
stracenia 152 komunistów; greckich skaza-

Podziemna prasa wychodzi znów w Czechach
PRAGA. —- Po zamachu stanu, dokonanym były doradca brytyjskiego ministra Spraw 

przez komunistów z Gottwaldem, Noskiem i Zagr., omatyia jeszcze raz przewrót w Cze-

nych na kary śmierci za udział w rewolucji 
komunistycznej w grudniu 1944 roku i od­
powiedzialnych za masakrę ponad tysiąca 
Greków. 830 innych komunistów ma być 
skazanych w najbliższych dniach.

Zapotockym na czele, zaczęła się Ukwida-
cja prasy niezależnej i dziennikarzy, którzy

chosłowacjl.
Vansittart oświadcza, że jedną z głów-

popierali* reżim Benesza. Po zamknięciu pism nych przyczyn pospieszenia się komunistów 
—---------------------. czeskich w zagarnięciu władzy, była obawaopozycyjnych, zostały one zepchnięte obec-

nie w podziemie, które organizuje się coraz 
lepiej i wydaje już własną prasę podziemną.

¥
Czesi chowają pieniądze!

, Praga. — Tajne pismo czeskie zapowiada 
wymianę obecnych banknotów, które są w 
obiegu od czasu wyzwolenia Czechosłowacji. 
Organ rolników czeskich „Zemedelskie No­
winy” doniósł, iż 25 miliardów koron cze­
skich, czyli co najmniej połowa banknotów 
będących w obiegu została ukryta przez 
Czechów i Słowaków z obawy przed władza 
mi. Pismo zapowiada reformy monetarne na 
wzór reform rosyjskich dokonanych z ru­
blem.

Tenisiści czescy 
nie chcą wracać 

pod dyktaturę Gottwalda
Praga. — Kierownicy czeskiej Federacji, 

tenisistów od dwóch tygodni regularnie są 
obecni przy lądowaniu samolotu przylatują­
cego z Rzymu dwa razy w tygodniu, wyglą­
dając powrotu do Ojczyzny tenisistów, któ­
rzy wyjechali zagranicę. Drobny, Cernik, 
Matus i Straubowa jednakże nie wracają, 
pomimo zakończenia programu „tournee”, 
ani nie odpowiadają na wysyłane im telegra-
xny.

¥
Lord Vansittart oświadcza, 
że Masaryka zamordowano
LONDYN. — W oświadczeniu ogłoszonym

M ternach „Dtily Mall”, lord Vansittart

kompromitacji swojej partii w związku z 
nieuadnym zamachem bombowym, dokona­
nym we wrześniu ubiegłego roku na mini­
strów Piotra Zenkla, Prokopa, Drtlnę i Ja­
na Masaryka. Wszyscy wyżej wspomniani, 
zdecydowani przeciwnicy komunistów, o- 
trzymali w tym czasie paczki z napisem 
„Perfumy”, podczas gdy były to odpowied­
nio spreparowane bomby.

Śledztwo w tej sprawie prowadzone z miej 
sca przęz władze sądowe, wykazało, że bom­
by te zostały wysłane przez pewnych człon­
ków okręgowego sekretariatu Partii Komu­
nistycznej w Ołomuńcu. W toku dochodzeń 
znaleziono u niektórych członków partii, jak 
również w tamtejszej siedzibie partii, dość 
poważne składy broni.

Ogłoszenie wyników tych dochodzeń gro­
ziło kompletną kompromitacją Partii Komu 
nlstycznej, a co za tym Idzie znaczną utra­
tą głosów w mających się odbyć wyborach.

Toteż po objęciu wałdzy przez komuni­
stów w lutym br., ci ostatni natychmiast za­
tuszowali całą spra\Vę, aresztując m.in. pro­
kuratora, który prowadził poprzednio do­
chodzenia w tej sprawie.

Sprawa „samobójstwa” Masaryka pozo- 
staje wg. Vanslttart’a w ścisljun związku z 
nieudanym zamachem bombowym 1 jest tyl­
ko konsekwencją raz powziętego planu 
sprzątnięcia ówczesnego ministra Spraw Za­
granicznych.

Vansittart twierdzi, że Masaryk został 
najpierw zabity w swoim gabinecie, a na­
stępnie położony pod domem, celem upozo­
rowania samobójstwa.

Partyzancl o zlikwidowaniu 
ministra Ladasa

Belgrad. — Rozgłośnia „Wolnej Grecji 
nadała komunikat mówiący, Iż zabity min. 
Ladas był tym, który z wrogami zawarł po­
litykę represyjną wobec tysięcy komunistów
i partyzantów.

(Archiwum)
Ernest Bevin. «

। Gdyby W. Brytania miała do czynienia wy- 
। łącznie z Rosją jako talią, doszło by łatwo do 
porozumienia. Niestety władcy Kremla kie­
rują się jeszcze ideologią komunistyczną I 
jej rozprzestrzenianiem, wskutek czego moż­
liwości porozumienia maleją.
ANGLIA WOBEC PALESTYNY

Bevin sądzi, że jeszcze istnieją możliwości 
porozumienia. Do 15 maja W. Brytania za­
pewni w Palestynie bezpieczeństwo 1 porzą­
dek w tych rejonach, w których posiada 
większe skupienia wojskowe; Bevin dodał, iż 
po 15 maja siły brytyjskie nie będą użyte 
do żadnych działań, któreby nie były w zgo­
dzie z życzeniami obu stron zainteresowa­
nych.

Bevin zaprzeczył wiadomościom o inwazji 
Arabów do Palestyny.

Dziewięciu górników 
odciętych od świata 

w Oranie
Dwóch ratujących poniosło 
śmierć, trzeci jest ranny

Kenadża. — W kopalni w Kenadźa 
(Oran) wybuchł w nocy pożar, powsta­
ły z niewiad. przyczyn. Mniej wię­
cej w godzinę później zawalił się strop 
chodnika na przestrzeni blisko 130 m., 
odcinając od świata dziewięciu górni­
ków. Dwóch członków ekipy ratowni­
czej, spiesząc z pomocą nieszczęśli­
wym, zostało zasypanych i poniosło 
śmierć. Trzeci ratujący jest ciężko 
ranny na skutek przywalenia go odłam 
kami muru, przeznaczonego do loka­
lizowania pożaru.

Jak donoszą, jest nadzieja, że dzie­
więciu górników uda się wyratować.

Francja za spotkaniem Marshall-Bevin-Bidault

w sprawie ustroju Niemiec i kontroli Ruhry
LONDYN. — Francja zapronowała W. 

Brytanii i Stanom Zjednoczonym spotkanie 
trzech ministrów Spraw Zagranicznych w
sprawie losu Niemiec zachodnich.

W kołach londyńskich podkreśla 
Francja wykazuje w tym kierunku 
zainteresowanie ze względu na dwa 
ki; po pierwsze Francja pragnie

się, iż 
wielkie 
czynni- 

uzyskać
gwarancję Stanów Zjednoczonych i W. Bry­
tanii w sprawie zabezpieczenia się przed e- 
wentualnymi niespodziankami ze strony od­
budowanych 1 zreorganizowanych Niemiec 
zachodnich w zamian za pewne ustępstwa. 
Ponadto przywódcy Francji zdają sobie spra 
wę, iż stojąc dziś w obozie politycznym za­
chodnim a zwalczanym przez Rosjan prag­
ną i w tej sprawie uzyskać gwarancję pomo­
cy 1 bezpieczeństwa ze strony Anglosasów na 
wszelki możliwy wypadek.

Uchodzi za pewne, iż stworzenie rządu w 
Niemczech zachodnich ze stolicą we Frank­
furcie pociągnie za sobą powołanie do życia 
rządu dla wschodnich Niemiec ze stolicą w 
Berlinie.

Francja liczy się z możliwością, że z chwilą 
podzielenia Niemiec na dwa państwa, odży- 
je nacjonalizm, który doprowadzi do podję­
cia wrogiej kampanii przeciwko mocarstwom 
zachodnim. Dochodzi do tego kontrola pro­
dukcji Zagłębia Ruhry, która obejmuje sta), 
węgiel i koks, nie mówiąc o przetwórstwie 
żelaznym 1 wszelkich fabrykach związanych 
z tymi podstawowymi przemysłami.

LAKE SUCCES. — Przedstawiciele państw 
arabskich w O.N.Z. oświadczyli w Lake 
Success, iż armie arabskie nie dokonają in­
wazji na Palestynę przed 15-tym maja br.

Pogrzeb dwóch Polek 
ofiar wybuchu w kopalni 

w Sallaumines
Sallaumines.— Ludność Sallaumines 

i okolicy bierze w środę po południu 
liczny udział w pogrzebie odnalezio­
nych dopiero w 15 dni po katastrofie 
kopalnianej śp. śp, Heleny Łoboda i 
Gertrudy Beyer, młodych Polek, robot 
nic kopalnianych.

Trumny ze zwłokami młodych Polek 
od godz. 13.30 były wystawione w 
hallu merostwa w Sallaumines, obitym 
białymi zasłonami. Po defiladzie uczest 
ników pogrzebu przed trumnami i od­
prawieniu egzekwij, były przewidzia­
ne przemówienia przedstawicieli syn­
dykatów C.G.T. i C.F.T.C. Wyrusze­
nie konduktu pogrzebowego na cmen­
tarz wyznaczono na godz. 16-tą.

Rodzinom tragicznie zmarłych Po­
lek ponownie wyrażamy najgłębsze 
współczucie.

Przesilenie w światowej Federacji Z w. Zawód.

Rozbił się elwumotorowiee 
włoski, pilot zabity

Rz»xM. WłuLKj dwuzn-.towy uijśuwit*' 
rozbił się we wtorek nad Benevento nieda­
leko Neapolu. Jedyny pilot stracił życie. Sa­
molot należał do czterech grup włoskich, 
które wykonywały loty ćwiczebne nad po­
łudniowymi Włochami. Powodem wypadku 
był defekt w motorze.

4 lodzie podwodne dla Turcji
ANKARA. — Stany Zjednoczone wysłały 

ostatnio w ramach programu pomocy woj­
skowej dla Turcji 4 łodzie podwodne wraz z 
okrętem macierzystym, służącym do zaopa­
trzenia łodzi podwodnych w paliwo i żyw­
ność.

Walka z
PARYŻ. — Sekretarz Prezydium R.M. p. 

Abelin dokonał we wtorek Wieczorem ty­
godniowego przeglądu położenia gospodar­

czego. Wskazawszy na polepszenie się na-

Prezy dent Auriol 
na Targach Paryskich

(Foto: Associated Frees)
Prezydent Republiki, Vincent Auriol (z lewej) w 
dziale „elektryczność i radio” na Targach Pa­
ryskich, mieszczący się w Grand Palais. Wizyta 
Prezydenta na Targach trwała przeszło 3 godziny.

Sophoulls zapowiedział 
reorganizację rządu

Ateny. — Na posiedzeniu greckiego gabi­
netu we wtorek, premier Sophoulls i Tsalda- 
ris postanowili dokonać reorganizacji rządu 
oraz zasadniczych zmian w konstytucji i w 
ordynacji wyborczej. W tym celu 6 mini­
strów otrzymało misję opracowania projektu 
zmian ustrojowych.

Amerykanie zaproponowali przyjęcie 
Force Ouvriere i Leona Jouhaux do egzekutywy

Rzym. — Na konferencji światowej 
Federacji Związków Zawodowych w 
Rzymie doszło we wtorek do zaostrze­
nia sytuacji, gdy przedstawiciel amery 
kańskiego Kongresu Organizacyj Prze 
mysłowych O. I. O. z Carey’em na cze­
le zażądali dopuszczenia do Biura Eg­
zekutywy Federacji Leona Jouhaux, 
kierownika nie komunistycznych Zw. 
Zawodowych we Francji. Ponadto 
przedstawiciele U.S.A., W. Brytanii i 
Kanady zaproponowali utworzenie no­
wej Federacji Zawodowej, któraby 
skupiła Związki niezależne od partyj

komunistycznych. Stanowisko delega­
cy j amerykańskich i brytyjskich zmie­
rza do ostatecznego wyjaśmenia sytu­
acji w obecnej Federacji, opanowanej, 
względnie kontrolowanej przez grupę 
państw Europy wschodniej pod do­
wództwem Kuzniecowa, przedstawicie­
la rosyjskich Związków Zawodowych.

drożyzną
strojów wewnętrznych we Francji, p. Abe- 
lin zapewnił, że rząd wytrwa w przedsię­
wziętym dążeniu do obniżki r cen oraz le­
pszego wyżywienia. Wkrótce też odczuje się 
pierwsze skutki planu Marshalla oraz umów 
brukselskich.

Delegacja C.F.T.C. u Premiera
PARYŻ. — Premier Schuman przyjął we 

wtorek przedstawicieli C.F.T.C., których za­
pewnił, że w najbliższych dniach odbędzie 
spotkania z przedstawicielami przemysłow­
ców, celem podjęcia masowej fabrykacji ar­
tykułów codziennej potrzeby. Delegaci C.F. 
T.C. wskazali na konieczność osiągnięcia 
rzeczywistej obniżki cen przed 1 czerwca, po 
którym to terminie zagadnienie zarobków 
może wyłonić się na nowo.

Spaak ehce ustąpić 
Socjaliści sprzeciwiają się 

zwiększeniu pomocy 
dla szkół katolickich

BRUKSELA. — W środę rozstrzyga się 
w Brukseli dalsze Istnienie rządu premiera 
Spaaka. Premier znalazł się w mniejszości 
we własnej partii (socjalistycznej) w spra­
wie rządowej polityki szkolnej i postanowi] 
wobec tego podać się do dymisji.

800 belgijskich szkól katolickich otrzy­
mywało dotychczas od rządu 475 milionów 
fr. rocznie pomocy. Chrześcijańsko - społecz­
ni domagali się podwyższenia pomocy o 75 
milionów fr. Spaak zgodził się na opłacenie 
75 proc, pensyj nauczycieli szkół katolickich. 
Dotychczas rząd płacił 60 proc. Partia so­
cjalistyczna sprzeciwiła się jednak wszelkiej 
podwyżce zarówno pomocy czy też w ophv- 
can i u pensyj nauczycielskich.

Zarówno Regent, jak i niektórzy przywód­
cy katolików i socjalistów starają się o za­
żegnanie przesilenia. Jak wiadomo rząd p. 
Spaaka został utworzony w marcu 1947 r., 
a w skład jego wchodzi 8 socjalistów, 9 ka- 

। tolików i 2 niezależnych.

Forrestal wyjeżdża do Kanady
Spółdzielnie obniżają ceny 

o 5 procent
PARYTŻ. — Przedstawiciele spółdzielni w 

Radzie Gosp. p. Gausscl oznajmił, że spół­
dzielnie obniżą o 5 proc, urzędowe ceny pro 
duktów, za wyjątkiem cukru i produktów 
mleczarskich. Obniżka, która zostanie zasto­
sowana za kilka dni, obejmie kawę, czekola­
dę, oliwę, smalec, konfitury, makaron, ryż, 
jarzyny strączkowe i mydło.

Strajk w paryskiej kolei 
podziemnej

Paryż. — Strajk na kolei podziemnej trwa 
dalej. Ruch jest przeto w dalszym ciągu o- 
graniczony do około 60 proc.

Min. Komunikacji Pineau odmówił przy­
jęcia delegacji Syndykatu Samodzielnego, 
dopóki strajkujący nie podejmą pracy.

Kolumbia zerwała stosunki dyplomat z Rosji
BOGOTA. — W dniu 4 maja br. podano 

urzędowo do wiadomości w stolicy Kolum­
bii, tż zerwane zostały wszelkie stosunki dy­
plomatyczne Kolumbii z Rosją. Należy przy

Jerozolima miastem otwartym
pod opieką Międzynarod, Czerwonego Krzyża
JEROZOLIMA. — W następstwie rozmów 

prowadzohych pomiędzy przedstawicielami 
żydów, Arabów, Brytyjczyków 1 delegatów 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża sta­
nął układ, na podstawie którego Jerozolima 
zostanie ogłoszona miastem otwartym. W 

następstwie tego stanu Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż roztoczy opiekę nad Świę­
tym Miastem, a flagi neutralne Czerwonego 
Krzyża powiewać będą na wszystkich bu­
dynkach publicznych.

Amman. — Król Transjtydanii Abdullah 
wvsłs.ł we wtorek do sekretarza generalnego 
O*N.Z. Trygve Lie telegram z oświadcze­
niem, iż gotów jest przyznać żydom pełne

prawa obywatelskie w jednolitym państwie 
palestyńskim.

„Haganah” doniosła o walkach 
na pograniczu libańskim

i pod Betlejem
Jerozolima. — Komunikat „Haganah” wy­

dany 4 maja br. doniósł o walkach na po­
graniczu palestyńsko - libańskim. Artyleria 
libańska ostrzeliwała osiedla żydowskie w 
północnej Palestynie. Równocześnie Arabo­
wie podjęli walki na południe od Betlejem, 
gdzie drogi zostały zaminowane przez Ara­
bów.

pomnieć, iż Prezydent Kolumbii Ospina Pe­
rez oświadczył po ostatnich wypadkach w 
Bogocie, iż zamach stanu był dziełem mię­
dzynarodowego komunizmu. W związku z 
tym Rosja wystosowała ostrą notę protesta­
cyjną do rządu Kolumbii, jak również z po­
wodu rewizji, jakiej dokonała policja kolum 
bijska w mieszkaniach niektórych przedsta­
wicieli dyplomatycznych Rosji w Bogocie..

Kolumbia jest trzecią Republiką Połud­
niowej Ameryki, która zerwała stosunki dy­
plomatyczne z Rosją. Pierwszą była Brązy 
lia, następnie Chile.

Panuje przekonanie, że zerwanie łączy się 
z uchwałami wszechamerykańsklej konfe­
rencji.

W czwartek 6-go maja br. w 
święto Wniebowstąpienia Pań 
skiego, „Narodowiec” ukaźe się 
normalnie.

Waszyngton. W kołach dyplomatycz-
nych amerykańskich podano do wiadomości 
we wtorek, iż w najbliższych dniach wyje- 
dzie do Kanady amerykański sekretarz O- 
brony Narodowej Forrestal dla omówienia z 
kanadyjskimi politykami niektórych waż­
niejszych postanowień, powziętych na kon­
ferencji panamerykańskiej w Bogocie. Jed­
nym z celów wizyty Forrestala będzie omó­
wienie zagadnienia wspólnej obrony obu 
krajów.

Wiad«^
WATYKAN. — Papież Pius XII przyjął 

we wtorek na specjalnej audiencji grupę 
francuskich pielgrzymów, która przybyła do
Włoch, by odwiedzić groby 
cuzów w czasie w’ojny.

BERLIN. — We wtorek 
zebranie przedstawicieli W. 
w sprawie przygotowania

poległych Fran-

odbyło się tutaj 
Brytanii i Rosji 

materiałów na
konferencję techniczną, która odbędzie się 
w czwartek i będzie miała na celu załatwie­
nie niektórych zagadnień komunikacji kole­
jowej 1 żeglugi w Niemczech.

BERLIN. — Około 40 polityków niemiec­
kich weźmie udział w konferencji, jaka od­
będzie się 7 maja w Hadze dla omówienia 
Federacji Europejskiej pod przewodnictwem 
Churchilla.

KOPENHAGA. — Do portu w Kopenhadze 
przybyły dwa okręty wojenne amerykańskie, 
z admirałem Connoly, który został przyjęty 
w środę przez króla duńskiego Fryderyka.

FLUSING. — Szwedzki parowiec ..Cana­
da” o pojemności 5.642 ton osiadł w maju br. 
na mieliźnie koło Walsoorden na Skaldzie w 
drodze z Rotterdamu do Antwerpii. Holow­
niki belgijskie usiłują go zepchnąć z powro­
tem na wodę.

BUDAPESZT. Parlament węgierski
przyjął we wtorek ustawę, która pozbawia 
obywatelstwa wszystkich polityków opozy­
cyjnych węgierskich, przebywających zagra 
nicą, którzy nie powrócili do kraju na wez- 

| wanię władz.
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Ułoey dyskusyjne Czytelników Polscy we Wschodniej! Francji

Kto jest bandytą?”
P.P.R. 1 jego pisma wiele piszą o bandy­

tach. Można się zgodzić, że bandytami są 
ludzie, którzy z bronią w ręku napadają na 
bliźnich, by ich ograbić. Jednakże P.P.R. 1 
prasa tejże nazywają także bandytami prze­
ciwników politycznych, którzy się bronią 
przed terrorem poUcjl i Bezpieki, panującym 
w Polsce. Terror zawśze i wszędzie wywoły­
wał opór 1 rewolucje, które później sławi się 
nawet jako zdrowy odruch społeczeństwa.

Kto jest tym właśnie bandytą w obecnej 
Polsce ?

Bandytami i mącicielaml spokoju znęka­
nego wojną i okupacją^ Narodu są terroryś-

cl nasyłani przez P.P.R., cl co w biały
napadają na lokale f biura P.S.L.; ci,
w zdrowym organiźmie wycinają drogę dla 
pochodu napastnika w chęci i zamiarach za­
władnięcia całą Europą.

Nie można nazwać tego Polakiem, który 
użycza swych sił na rzecz obcego imperia­
lizmu, zapominając o sobie i o swojej matce 
„Ojczyźnie”. My Polacy tu na emigracji, win­
niśmy się skupić wokół P.S.L., podzielać je­
go krytyczne .położenie w Kraju, ponieważ 
P.S.L. przemawia w obronie chłopa i robot­
nika. Naczelno nasze hasło „Wolność i Pol-
ska”. — „Czołem”.

(Korespondencja własna Narodowca” )
n.

Kwiecień, 1948
Poranek w Bordżu Massi-Fhal

Dzień w bordżu zaczyna się wcześnie. Przed 
domem, płowe jak pustynia, kury z zapobie­
gliwością prawdziwie, przysłowiowej „kury* 
domestiki”, wyszukują w piasku pożywienia, 
pod macierzyńskim okiem płowo-rudej 1 bar­
dzo chudej Ryty, która, w poczuciu swego 
psiego obowiązku, legła przed progiem o świ­
cie i na wszystko ma baczenie. Kiedy ją 
wołam, macha przyjaźnie ogonem. Czarna 
kózka wyszła też ze swego legowiska, stoi 
poważnie w słońcu, przy murze, ó kilka kro­
ków ode mnie, ale nie daje się pogłaskać. 
I tak grzejemy się w słońcu, Ryta, kózka i 
ja. Przylatują do* nas wróbelki współzawod­
nicząc z kurami w skrzętnym grzebaniu w 
piaskach.

Z pobliskich namiotów*, należących do kil­
ku koczowniczych rodzin, przybiegło, drżąc 
z zimna (na pustyni noce i poranki są chłod­
ne) dwóch chłopców, pomagających w go­
spodarstwie. Trzeci sypia na miejscu. Je­
denastoletni Kuder ma ładną, smagłą twa­
rzyczkę, duże czarne oczy ocienione rzęsą 
tak gęstą, że wydaje się jakby była zlepio­
na. Szczupłe ciało okryte Jest brązową, z 
sierści wielbłądziej tkaną „gandurą” (cha­
łatem) przepasaną rzemiennym paskiem, z

W królestwie samochodu i roweru
Którzy J *

Belfort, Montbeliard, Sochaux, Audlncourt

O. M.

przez palce jak xvoda. Na nim piecze 
Chleb. Jest to bardzo prośta czynność, 
kleś spore naczynie n. p. dużą patelnię.

slę 
Ja- 
na-

pełnioną piaskiem, stawia się na ogniu, kie­
dy piasek jest rozpalony, wtedy kładzie się 
nań ciasto, wyglądające jak spory placek i 
czeka się, aż urośnie; wtedy obraca się je 
na drugą stronę. Po upieczeniu, otrzepuje 
się z piasku, coś nie coś z tego piasku po- 
zostaje, ale na to nie zwraca się uwagi; na 
Saharze jest się przyzwyczajonym, że czę­
sto coś zgrzyta pod zębami!

Buchmen zasiadł przy sidłach na wróble. 
Uprzejmie pokazuje mi, jak należy przy tym 
postąpić. Niewielkie sitko postawione jest 
ukośnie i, podparte patyczkiem, do niego1 
przywiązany został sznurek. Pod sitkiem na 
ziemi posypane ziarno. Kiedy nieopatrzny 
wróbelek zacznie dziobać ziarno, Buchmen 
pociąga za sznurek, patyczek pada, pociąga­
jąc za sobą sitko, które przykrywa wróbla. 
Wydobycie biednego ptaszka spod sitka wy­
maga zręczności, ale Buchmen posiada ją 
niewątpliwie odziedziczoną po niezliczonych 
pokoleniach. I wróble będą na obiad.

Zasady religijne I moralne
W7 pobliżu bordżu wznosi się grób święte­

go muzułmańskiego, „marabu”, białą plamą 
odcinając się od piasków. Grób ten ma 
kształt i wielkość namiotu, ułożony z pobie-

Montbeliard w kwietniu
Na południe od Górnej Alzacji 1 Woge- 

zów. międz?* granicą szxx ajcareleą a grani­
cami dawnej Burgundii, znajduje się mała 
prowincja F’ranche - Comtć, na którą składa­
ją się Territoire de Belfort, departamenty 
Haute Saone, Doubs I Jura.

Kraina niezbyt hojnie xxyposażona przez 
naturę, alboxviem pokryta łańcuchami skali­
stych gór jurajskich, poprzegradzanymt głę­
bokimi wąwozami. Na płaskow*zgórzach hu­
lają wichry: przexvaźa klimat dżdżysty 1 
chłodn?*.

Potęga prary
Z nlcgo‘'cinnej tej, na pozór, ziemi, człowiek 

swą uporczywą pracą stxvorzyl krainę do­
brobytu. któr?* ściągnął w doliny jurajskie 
tysiące pracowników.

Po fatalnym roku 1870, kiedy to Alzacja 
popadła xv niewolę niemiecką, część ludności 
alzackiej opuściła swą Ojczyznę 1 osiedliła 
się w prowincji Franche - Comtć. Alzatczycy 
przystąpili do pracy na noxvej ziemi. W 
licznych wioskach zaczęły powstaxvać maso­
wo warsztaty tkackie, przędzalnie nici, fa­
bryki drutu, gwoździ, wreszcie warsztaty* ze- 
garmistrzovxskie, wzorem sąsiedniej Szxxaj- 
carii.

W przeciągu 50 lat. xvloski zamienił?' się 
xx' miasteczka. Potoki górskie zaprzągnięto 
do pracy, by wytwarzał?* prąd. W końcu 
osiedli! się tu potężny przemysł samoehodo- 
XX’?* oraz przemysł budoxv?* masz?n; obie te 
gałęzie przemysłu xvzniosl?' dla swoich po­
trzeb wysokie piece, rozległe huty i wiele 
Innych urządzeń nowoczesnych, dając.ycb 
pracę ł dobrobyt ludności nie t?lko mtojsco- 
xvej, ale także 1 napływowej.

Dziś dolin?* płaskoxvzgórza jurajskiego 
pokryte są licznymi koloniami robotniczymi, 
warsztatami pracy. Na szosach panuje nie­
zwykle ożywiony ruch — szczególnie podpa­
da mała stosunkowo liczba piesz?'ch; na 
jezdni króluje bowiem rower i samochód 
znauej marki śxvłatoxvej.

Jesteśmy w królestwie pojazdu mecha­
nicznego. W Belfort*, Montbeliard i okolicy 
znajdują się najsłynnnlejsze we Francji fa­
bryki samochodów, motocykli i rowerów*, 
jakkohviPk inne gałęzie przemysłu zajmują 
tu także poczesne miejsce.

Na" królestwo samochodu i roweru składa 
się kilkanaście miast i miasteczek. 1Ve 
wszystkich mieszkają również Polacy.

Ośrodkiem przemyski w prowlncii Franchc- 
Comtć jest trójkąt Belfort - Montbelłard-Be- 
sinęon.

(Ileportfli własny „Narodowca” )

z wielkiego świata

(Foto: OFALAC, Alger) 
Miasto Sardaja na ‘Saharze. — Ze szczytu minaretu rozlega się wołanie: „Allah akbar”

— Bóg jest wielki!
kapturkiem, któr?* Kuder ma zawsze na gło- 
wie. Starsi od niego Buchmen i Lachdar 
ubrani są w wełniane gandury, j białe bur- 
nusiki dziurawe 1 postrzępione. Na głowie 
płócienna szmatka skręcona w formie Zawo­
ju spada na kark, chroniąc przed zbyt go­
rącym słońcem, bo ten strój służy zaroxvno 
w lecie jak w zimie.

Chleb pieczony na piasku
lachdar poszedł po wodę do studni I przy­

nosi ją na ramieniu w jakimś naczyniu, ma­
jącym kształt szerokiego walca. Tę podróż 
tam i z poxvrotem odbywać będzie cały ra­
nek, aż napełni stojącą w kuchni beczkę.

Kuder przed domem czyści piaskiem na­
czynia. Piasek Sahary jest czysty, sypki, 
złoty i tak drobny, że nie można go w dło­
ni utrz?*niać; xvyślizguje się, wymyka, płynie

Xnaczenie 
niektórych wyrazów

Jak już kiedyś tnóiciliśmy, język każ­
dego narodu stale się rozwija i bogaci 
przez dopływ coraz to nowszych wyra­
zów.

1F tej postępującej ewolucji i język pol­
ski nie pozostaje w tyle. Od czasów Reja 
i Kochanowskiego przybiera oh coraz 
bardziej na wartości, na wyrazistości i 
barwności. Wielcy nasi poeci i pisarze, 
wykazali w swoich utworach piękno mo­
wy polskiej. Ostatnie# uzupełnienia i «- 
proszczenia Polskiej Akademii Umiejęt­
ności nadały naszemu językowi odświęt­
ną szatę, " przystosowując go do potrzeb 
życia codziennego i warunków współczes­
nej doby.

Na czym polega ten rozwój polskiego 
języka? A więc na dopływie coraz to no­
wych wyrazów i na zwężeniu lub rozsze­
rzeniu znaczeniowym innych wyrazów. O 
dopływie nowych wyrazów, pomówimy 
kiedy indziej. Dzisiaj zajmiemy się zna­
czeniem niektórych wyrazów.

Najbardziej popularny wyraz „żona’1 o- 
znaczal pierwotnie i małżonkę, i kobietę. 
Celem uniknięcia dwuznac.zności, używa­
no na oznaczenie kobiety, słowa niewias­
ta. Ale niewiasta oznaczała w dawnych
wiekach 
Dzisiaj

„st/now<y” albo „narzeczoną". 
,^ona” oznacza małżonkę, a

kobieta czy niewiasta wszystkie star­
sze osoby płci pięknej.

Łącznie ze zmianą znaczenia xx*yrazów, 
zachodni również zmiana zabarwienia, u- 
czuciowego. 1 tak np. dziewka znaczyło 
kiedyś „córka” (zobacz wiersz Kochanow­
skiego o Urszulce), a dzisiaj spadło na 
dno icarstw społecznych;' odwrotnie, sło­
wo kobieta zyskało na wadze. (Słowo 
kobieta pochodzi od kobu, to jest chlewa, 
bo do niewiast należał chów nieroga­
cizny).

Bywały inne wyrazy, które zacieśniały 
swoje znaczenie, i ze zbiorowych stawały 
się jednostkowe. Taki np. mężczyzna 
który dzisiaj oznacza osobę płci męskiej, 
dawniej (jeszcze w XV w.) określał pew­
ną zbiorowość, jak: szlachetczyzna, paA- 
szczyzna i t. d. Mówiono więc: „mężczyz- 

, na nosili długie włosy”.
Myśliwy — to człowiek, który dużo 

myślał. Zboże — znaczyło obfitość. Sta­
rosta — znaczył starość. Zbjikiem było 
to, czego było nadmiar, . co zbywało, a 
dzisiaj oznacza „luksus”.

Duży znaczył dawniej „silny, zdrów, tę­
gi”: „Kto duższy (silniejszy), ten praw”. 
Twarz (por. stwarzać) znaczyła tylko 
„stworzenie", ale już od XV wieku, zaczy­
na- oznaczać to samo, co t dzisiaj, to jest 
„lice”, oblicze. Proch — oznaczał pył, 
kurz. Kamienica — chata zbudowana z 
kamienia. Miednica — naczynie zrobione 
z miedzi.

Dużo jeszcze moglibyśmy wymienić 
wyrazów, które zwężyły lub rozszerzyły 
swoje znaczenie, ale niestety, ant czas, 
ani brak miejsca nam na to nie pozwa­
lają. " P- G-

Belfort
Miasto Bolfurt. uchodzące za jedno z naj­

potężniejszych miast fortecznych, składa się 
zasadniczo z dwóch części: ze starego i no­
wego miasta. Stare miasto, zamieszkałe naj­
liczniej przez Potoków, położone jest u stóp 
potężnej ufortyfikowanej góry, broniącej do­
stępu do miasta od północnego wschodu. No­
we miasto rozbudowuje sia w kierunku po­
łudniowo-zachodnim. W tej części miasta 
wjbrał sobie siedzibę potężny przemysł dy- 
namo-motorów, regeneratorów, it.p.

Prawie wszyscy Polacy, których liczba w 
Belforcie dochodzi do 220, zatrudnieni są w 
przemyśle metalurgicznym, przeważnie jako 
pracownicy niekwalifikowani. Zarobki ich

lanych wapnem kamieni, wewnątrz jest pu- a,v w v -__  ,
sty. Obok spoczęło kilka muzułmańskich jęcznie. IMatego też. wszyscy zdolni do pra 
grobów, zaznaczonych kupką kamieni, z pu- cy członkowie rodzin, cle wyłączając mfttj k.

ilaia się* clo zajęć zatohkrtWych. Ponadto.* 
i-, mieście jest kilku technikoxx* i inżynierów ■ 
polskich, którzy jeszcze nie zdołali nawiązać 
kontaktu z Polonią, Jako że przybyli nledaw-

wahają się od 9 dt> 16 tysięcy franków mie-

nie spraxv’le francuskiej 1 polskiej przez ułat­
wianie ucieczki Jeńcom Francuzom, Anglikom 
Polakom, Amerykanom, Ud-

Montbeliard I okolica
Kilkadziesiąt kilometrów na południc od 

Bęlfortu, leży Montbeliard. xvokól którego 
zgrupowanych jeśt kilkanaście osad fabrycz­
nych jak Sochaux, Bethoncourt, Audlncourt, 
ExIncourt, Herimóncourt, Solencourt, Beau- 
court, Fechatel 1 Beaulieu. We xvszystklch 
tych osadach mieszkają Polacy, których ogól­
na liczba dochodzi do 1500.

W Montbeliard i na przedmieściu Sochaux, 
zamieszkuje około 200 Polaków, zatrudnio­
nych w zakładach automobilowych. Liczba 
Polaków pracujących w tych fabrykach jest 
xx*?*ższa --dojeżdżają oni jednak do pracy z 
dalszej okolicy, aJboxviem brak mieszkań jest 
tu dotkliwy.

Polacy w Montbeliard i Sochaux, zorgani­
zowani są przeważnie w stow. Rezerwistów 
I b. wojskoxrych. Istnieje tu także polski 
Klub piłki nożnej. Stowarzyszenia te, dzię­
ki faktowi, że składają się xv dużej części z 
ludzi młod?*ch, wykazują wiele rucbIixvoścL 
Gdzie kobiety zarabiają więcej 

od mężczyzn
W bezpośrednim sąsiedztwie Montbeliard, 

znajduje się kolonia polska xx* Bethoncourt. 
Polać?* zamieszkują tu w osadzie robotniczej, 
wzniesionej przez tulejscoxve fabryki niei. 
Liczba. Polaków w Grand i Petit Bethoncourt, 
oraz w Cltć Nouvelle. dorhodr.l do 220. Wszy­
scy Polać?' zatrudnieni są w przędzalniach. 
Męźczirźni jako palacze, dororc?* maszyn, po­
moc w* magazx*nach, kobiety przy warszta­
tach przędzalniczych. Podcząś gd?* mężczyź­
ni na ogół pracują „na dniówkę,”, zarabiając 
od 40 do 41 frs. na godzinę, kobiety zainte­
resowane są xv produkcji i zarobki ich czę­
sto są xv?*ższe od płac uzyskixvanych przez 
mężczyzn, alboxviem dochodzą dó 56 i więcej 
franków na godzinę. Zależy to ocz?*w Iścić, 
od jakości warsztatów* do nawijanie, nici.

Zjawisko xvjzszych zarobków dla kobiet 
jest w okolic?' dość powszechne, zauxvaż?*- 
liśmy je bowiem także w Innych miejsco­
wościach.

Kolonia Bethoncourt riąż.v organizacyjnie 
do stoxvarzyszeń lstniejąę?’ch xx* Montbeliard; 
niemniej w kolonii istnieje sekcja F. R. E. P. 
Dziatwa korzysta z nauczania polskiego. W 
Bethoncourt, gdzie dzieci częste skazane są 
same na siebie, z powodu zajęć rodziców, 
szkoła odgrywa bardzo poważną rolę w dzie­
le wychowania dzieci.
Citń Polognp —- C'itć Mickiewicz

Najrtlększa kolonia polska w prowincji 
Frsnche-Comt*. zna idu je się na terenie gmin 
AUDINCOURT - EXINCOURT. Kompleksy 
domków* robotniczych, pobudowanych na 
granicy obu gmin nazwano Ćitó Pologne, Cite 
Mickiewicz, Citć Maroc, poza tym Polacy za­
mieszkują także w* domkach prywatnych 
miasteczka.

Polacy pracują przeważnie w miejscowej 
hucie, przy wysokich piecach lub w walcow­
niach, względnie dojeżdżają do warsztatów 
samochodów? ch w Sochaux. Kobiety znaj­
dują zatrudnienie w* przędzalniach a także 
w zakładach metalurgicznych: w działach 
wykańczając? eh samochód?*, rower?- itp.

Rozpiętość zarobków jest bardzo szeroka, 
gdyż wynoszą one od 9 000 do 20 000 frs. 
miesięcznie, zależnie od wykonanych prac. 
I tu również, podobnie jak w Bethoncourt, 
zdarzają się wypadki wyłazyeh zarobków 
otrzymywanych przez kobiety.

Okolica jest na ogół ponura, przepełniona 
wyziewami z hut i z tej przyczyny, wypad­
ki gruźlicy są częstsze aniżeli w innych miej­
scowościach.

Ludność polska, która przed kilkunastu 
laty była tu bardzo liczna, topnieje, albowiem 
wyjeżdża w Inne okolice, względnie wraca do 
kraju. Polacy z Audlncourt i Exincourt zrze­
szają się w Iow. Kult. Oświatowym Im. 
Marsz. Piłsudskiego, oraz w Opiece Rodzi­
cielskiej, któr* sprawuje pieczę nad szkołą. 
Zagadnienie wznowienia nauczania polskiego 
zostało szczęśliwie rozwiązane i spodziewać 
się należy, że obęjmie wszystkie dzieci.

Ogólne warunki bytowania w okolicy są 
dość ciężkie r,e względu na przeludnienie i 
dlatego też bliskość granicy szwajcarskiej do 
ostatnich czasów (niedawne obniżenie war­
tości franka francuskiego) była zbawczym 
czynnikiem w zrównoważeniu budżetu rodzin­
nego przy pewnej stopie życiowej.

Polonia w Audincourt-Exincourt żyje ty­
ciem własnym, nie zatracając niczego z naj­
droższych pierwiastków narodowych przywie­
zionych z kraju.

•—-o-----
W prowincji Franche-Comte Istnieją je­

szcze nieliczne, bo składające się z kilku do 
kilkunastu rodzin, kolonie polskie w Beaulieu, 
Solencourt, Feehatel, Beaucourt. Rodacy z 
tych miejscowości pracują badżto w zakła­
dach metalurgicznych, bądź też w przem?śle 
xx łókiennfćzym. Na ogół w arunki płacy i pra­
cy są podobne do Istniejących w Montbeliard, 
Audlncourt i Bethoncourt.

J. Urban

■ Uwaga grubaski! Pocieszcie się. Dr i 
Bergman z Chicago wynalazł nowy środek | 
na wyszczuplenie, tz. „chlorofil”; nowy I 
środek nada je np. roślinom kolor pełen I 
zieleni 1 jest w stanie nie tylko przezwy­
ciężyć wszelkie formy otyłości, ale także 
zapewnić niejednej pięknej pani wieczną 
młodość. Niestety* bliższego adresu nie 
znamy.

■ Na Sardynii zanotowano nową inwa­
zję. Tym razem nie chodzi o Inwazję, 
niemiecką, ale o najazd potw ornych szczu­
rów, które objadają dp cna ostatnie stry­
chy 1 stodoły tamtejszych wieśniaków. 
Sardynia ma psie szczęście. W roku U- 
biegłym przeżyła najazd szarańczy, obec­
nie gryzonie pragną dokończyć dzieła 
zniszczenia. Jak się szczęści, to się szczęś­
ci.....

■ W amerykańskim Kongresie posłan­
ki, chcąc poprzeć swe xvywody przykła­
dami, przychodzą do Izby Reprezentan­
tów z dowodami w ręce; oto np. Kongres- 
manka Mrs. Helen Douglas dla wykaza­
nia, iż ceny w Ameryce poszły ostatnio 
w górę, przyniosła koszyk towarów za­
kupionych na targu | pokazuje rachunki. 
W czasje swego przemówienia, wykazała 
ona następnie, iż ceny w U.S.A, zamiast 
spaść, podskoczyły co najmniej o 60%. Po­
mysłowa kobieta. Przypuszczalnie oświe­
ciła nieco niejedną tępą mózgownicę w 
Kongresie.

■ We Francji posłowie skaczą z xrlety 
dla spadobroniarzy! W czasie wizyty 
Komisji Obrony Narodowej w obozie ćwi­
czebnym dla lotników w Mitry Mory czte­
rech odważnych posłów wykonało przepi­
sowe skoki, by potem móc w parlamencie 
zabierać głos na temat udoskonaleń tech­
nicznych. Przypuszczać należy, Iż po ta­
kich doświadczeniach wojskowi znajdą 
łatwiej wspólny Język, przynajmniej i 
tymi czteroma, którzy przeżyli ciężkie 
wrażenia xy czasie skoków...

SEOUL (Korea). —- W czasie manifests- 
cy j 1 maja na Korei straciło tycie 6 osób 
na skutek starć z policją.

Sprawa układu pokojowego z Austrią

Mocarstwa zach. odrzuciły żądania Jugosławii
Londyn- — Na posiedzeniu ponie­

działkowym czterećh zastępców Wiel­
kiej Czwórki w Londynie dla spraw 
Austrii delegaci W. Brytanii, Ameryki 
i Francji, odrzucili żądania terytorial­
ne i reparacyjne Jugosławii wobec 
Austrii. Przedstawiciel Anglii oświad­
czył, iż ludność Karyntii, której Jugo­
sławia domaga się od Austrii, wypo­
wiedziała się już w 1920 roku za Au­
strią i nie ma powodu, by wolę tej lud 
ności obalać obecnie na skutek jedno­
stronnego żądania Jugosławii. Powo­
łał się na postanowienia z Poczdamu, 
iż Austria nie będzie płacić żadnych 
odszkodowań wojennych. Podobnę sta­
nowisko zajął delegat Francji i Ame­
ryki. Roszczenia terytorialne i pepara-

cyjne Jugosławii poparł jedynie przed 
stawicie! Rosji.

Kłopoty finansowe komunistów 
w Czechosłowacji

PRAGA. — Komunistyczny minister Fi­
nansów Dolansky zamierza podjąć zarządze­
nia wymierzone przeciw*ko tym wszystkim, 
którzy spekulują i umieszczają pieniądze w 
majątkach ostatnio nabywanych.

Obserwatorzy zagraniczni ujawnili, iż 
czeski minister Finansów ma poważne kło­
poty finansowe na skutek deficytów w u- 
państwowlonych przedsiębiorstwach, jak 
również w Radach Miejskich, opanowanych 
przez komunistów.

stym pudełkiem ud konsenV ^óśłwdkn..*.
Bliżej wystają z piaskóxv-'głhzc, kamień 

ne płyty i rozsypane kamienie, na nich wy
rasta kilka dziwacznych stożków, powata-' 
łych z jakichś czarnych rzeczy, przyciśnie-’ 
tych kamieniami i umociwlinyeh powiąza-j 
nymi drągami. Są to poskładane i pełno' 
worki, zwinięty namiot z brunatno-czarnej1 
sierści wielbłądziej, — całe mienie koczow­
niczych rodzin, które na roboczy sezon po­
szły do Gardai lub El-Golea i tu pozostawił? 
swój majątek — pod opieką marabu. Kie­
dy powrócą, zastaną wszystko tak. Jak po­
zostawiły na pustyni — nikt nie waży się 
tknąć rzeczy, powierzonych straż?* świętego 
grobu. Któż xv Europie mógłby zrobić po­
dobne doświadczenie? Wśród pustynnych, 
koczowniczych Arabóxv żyje jeszcze silna 
xviara i z nią związane zasady religijne i 
moralne, ułatwiające życie!

Ojciec Rudera, mieszkając?* w pobliskim 
namiocie, przyszedł nas odwiedzić. Wysoki 
mężczyzna., o regularnych rysach i czarnej 
brodzie. W białym burnusie, i zawoju na 
głowie wygląda szlachetnie, prawic majesta­
tycznie. B?*ł we francuskim wojsku, mie­
szkał po miastach, ale po skończonej służ­
bie powrócił do swego namiotu, do swoich 
piasków — do pustyni!

Lekcja umarł wicnia
Pustynia l jej mieszkańcy dają nam wiel­

ką lekcję umartwienia. Ci" ludzie cierpią 
chłód, upały, pragnienie, znoszą xvichry, za­
sypujące piaskiem, i plagę, jaką są much?* 
w lecie, nie mają prawie co Jeść, w co się 
odziać -- i zdają się tego nie dostrzegać! 
Są spokojni, pogotini, ber troski! Insz Allah! 
Jak Bóg chce!...

no na ter<*n.
Polonia belforcka prowadzi życie zorgani­

zowane. Istnieje tu dobrze prosperu jąca dru­
żyna harcerska, z opiekunem Inż. Broniecklm 
na czele, oraz sekcja F. R. E. P., której głów­
nymi działaczami są pp. P. i K. Istnieje 
również nauczanie polskie, z którego jednak 
nie wszystkie dzieci korzystają. Opiekę dusz­
pasterską sprawuje kapelan z pobliskiej Mi- 
luzy. .

Kolonia polska w Belforcle. a głównie jej 
działacze, cieszą się powszechnym szacun­
kiem w mieście, albowiem w* okresie wojny 
szereg rodzin polskich przysłużyło się wybit-

St. Hulanicka

TYK. — Granicę libańską przekroczyło do­
tychczas 30 tysięcy uchodźców arabskich.

Wąsy 
długości 5<>

Nieraz jeszcze spoty­
kamy czytelników, 

którzy pozostali wier 
ni modzie z czasów 
swrojej młodości i po 
dziś dzień noszą wą- 
sy. Czy jednak kto­
kolwiek z nich może 
konkurować z p. Klan 
diuśzem Rey’em z 
Beaucrois (Isere) ? 
Wąsy p. Klaudiusza 
mają 56 cm. dhigości.

L*-’

18) (Ciąg dalszy)
Niby takf a niby nie. Pan Sapieha 

był nie tylko rycerzem, ale i tęgą gło­
wą biegłą w polityce. Nietajne mu by­
ło, że Cesarz uwikłany w ciężkie wal­
ki z Gustawem Adolfem pragnął zbli­
żenia się z Rzymem. — Cesarska przy­
jaźń, — rozważał, — ważkie to słowo, 
ale łatwo tracące swą wagę gdy w grę 
wchodzą interesa. Jeśliby ujęcie Sa­
piehy, zwrócenie papieżowi porwanej 
Madonny, miały- wyrwać Watykan 
spod wpływu Francji, a do Wiednia 
skłonić, cesarz nic zawaha się przyjaź­
ni zdradzić i Sapiehy ująć. To jasne. 
Bezpieczniej zatem, miast prostą, zna­
jomą drogą na Wiedeń, — rzuci się na 
wschód w tureckie dziedziny cd nieda­
wna wchodzące głęboko w kraj. Mię­
dzy Lechistanem czyli Rzeczypospoli­
tą a wysoką Portą istniał pokój, nie 
rokujący wprawdzie tiwałości, pokój 
wiotki, mogący lada chwila prysnąć, 
lecz istniał. Inne natomiast stawało 
impedimentum: zali uczciwym i przy­
zwoitym było wieźć Najświętszą Pa­
nienkę przez ziemie pogańskie?

Kwestia była delikatna, nie czuł się 
na siłach sam jej rozwiązać i zawołał 
kanonika na radę. Wychudzony i wciąż 
jeszcze niespokojny ks. Bcckow’ski nie 
w7ahał się ani chwili.

— A toć w Egipcie też byli poganie, 
kiedy tani z Dzieciątkiem uciekła.

— W sedno trafione, — ucieszył się 
Wojewrcda. — Zresztą pośpieszać będę

<>

(.Foto: Record)
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jak wprzód i grody omijać, by ni je­
dnego półksiężyca nie dojrzała... A 
czego to wasza Wielebność wciąż jakaś 
markotna?...

— Boję się. — wyznał kanonik. Za 
dobrze nam idzie. Nie może być, żeby 
tak na sucho uszło.-. Spotka nas jesz­
cze jakiś figiel Fortuny, oj spotka...

— Nie boję się nijakiego. Gdyby 
Matka Boża nie była nam rada, toby 
nas byli w Italii dognali....

— Niezbadane są wyroki Boże...

Dziesięć dni wypoczywali, konie się 
podpasły, wozy rozklekotane naprawo 
no i podjęli podróż znowu, idąc wielki­
mi pochodami, choć nie pędząc po wa­
riacku jak poprzednio.

Ciągnęli na Zagrzeb, ku Górom Bia­
łym. Po wzgórzach chrzęściła krótka 
ostra trawa i sykały nieprzeliczone 
polne koniki. Dnie były już znacznie 
krótsze, noce chłodniejsze, ranki ob­
ficie rosiste. Niebo objęła niezmienna 
pogoda, sojuszka krain dunajskich. 
Miejscami rosły kępy wysokiej trawy 
zwanej włosami sieroty, o prześlicz-

hitlerowskie w sircfle
, amerykańskiej

BERLIN. — Prasa berlińska donosi o ma­
nifestacjach hitlerowskich, które odbyły się 
xv jednym z miast w strefie amerykańskiej, 
z okazji wyboru burmistrza, b. hitlerowca. 
Konrada. Przez miasto przeciągnęły w po­
chodzie kolumny b. członków SA. śpiewa­
jąc na cześć swego burmistrza hitlerowską 
pieśń „Horst Wessel Lied”, o nieco tylko 
zmienionym tekście. Równocześnie ną niurąch 
miasta rozlepiono plakat?-, wzywające do 
podjęcia akcji antysemickiej. Banda hitle­
rowców urządziła napad na dom b. burmi­
strza i pobiła znajdujących się xv mieszka­
niu domownikóxv. Zaznaczyć należy, że b- 
burmistrz jest pochodzenia ż? dowsklego i 
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napad hitlerowców na. jego mieszkanie nale­
żał do programu projektowanej akcji anty­
semickiej. Aresztowani napastnicy po upły­
wie 20 minut zostali zwolnieni z aresztu.

Władze amerykańskie postanoxvlty rozpo­
cząć dochodzenia w sprawie wyboru Kon­
rada, pa razie jednak pozostawiły go na sta­
nowisku burmistrza.

Prawdopodobnie do powyższych wydarzeń 
odnosiły się słowu gen. Clay’a o podnoszeniu 
głowy* ze strony hitlerowców oraz przestrogi 
pod adresem narodu niemieckiego.
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Strajki w A" iemcxeeli
Norymberga. —- W poniedziałek i we wto­

rek odbyły yię w strefach amerykańskiej i 
brytyjskiej strajki protestacyjne przeciwko 
nie wy starczający nl racjom żywnościowym. 
W Norymberdze porzuciło pracę w ponie­
działek 20 tys. metalowców*. We wtorek do­
łączyło się na znak solidarności do strajku­
jących 6 tys. robotników niemieckich w Ha­
nowerze, zatrudnionych w tamtejszych fa­
brykach kauczuku. Spośród innych robotni­
ków* strajkowało jeszcze 7 tys. robotników. 
Razem fa’a strajkowa w Niemczech zachod­
nich objęła ponad 30 tys. robotników*.

Unia Zachodnia 
a ..blok słowiański*'

PARYŻ. — „Unia Zachodnia” piszc dzien­
nik „L'Epoque” .jest konieczną odpowiedzią 
na unifikację dokonywaną przez, Związek 
Sowiecki na Wschodz’e Europy. Z tą liąpf-* 
tatoą różnicą jednak, że unifikacja ta rozeta 
ga się polityczny 1 strukturę soejuł-
ną państw satelitów, 1 że rodzaj xvspółprą- 
c?*, która łączy je ze Związkiem Sowieckini 
przypomina więcej współpracę człowieka r. 
koniem niż solidarność między róxx*nx*Bił. Od 
listopada ub.r. rząd?* wschodnie podpisały 
niemniej jak dziexxięć przymierzy xvojsko- 
wych tego samego typu”.

„Z tej samej przyczyny zresztą t'n|ę za­
chodnią trudniej jest zreąUzoxvać ulż Unię 
wschodnią, ponieważ zdąża ona do celu na 
drodze uzgodnień dobrowolnych, nie mówiąe 
już nic o fakcie, te łatwiej jest zrównowa­
żyć bilans rachunków* niż środków wojsko- 
w*ych”.

„Pod t?m względem solidarność Pięciu 
znacznie więcej jest xv?*razem współpracy o- 
bronnej w tradycyjnym znaczeniu tego sło­
wa. Stanowi oparcie się na polu mlędzyna- 
roflow*?*m na wspólnocie kultury, równym 
pojęciu praw* 1 godności człowieka, jedności 
na życie 1 śmierć międz?* narodami, które 
były kolebką cywilizacji”.
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nych białych pióropuszach podobnych 
do kitek czaplich. Droga szła do Bedlo- 
waru, stamtąd promem przez Drawę, 
ku potężnej twierdzy Mohacz, niegdyś 
stróżującej zachodniego ramienia Du­
naju, a dziś stanowiącej dla niewier­
nych dobry wypad dla dalszych pod­
bojów.

Wokoło twierdzy ciągnęły się ba­
gna, które omijali ludzie. Mówiono, że 
duchy rycerzy chrześcijańskich pole­
głych tu w walce z Solimanem, (setna 
rocznica tej bitwy niedawno minęła), 
wraz z młodym królem Ludwikiem Ja­
giellończykiem. błądzą nocami i stra­
szą niewiernych, czekając powrotu 
Krzyża. Pan Sapieha pomyślał, że nie 
ma potrzeby lękać się tych duchów’, 
przeciwnie, zabezpieczą mu one jak 
najpomyślniejszą drogę. Mówiąc pacie­
rze za zmarłych ciągnął na Szegedin. 
Ponad muranu warowni błyszczały 
zdała białe wrzeciona minaretów*. Prze 
szedłszy mimo, szli przez kraj nużący 
i pusty, przeż niekończące się puszty 
ku siedmiogrodzkiej granicy. Skalistą 
wyschniętą ziemię skąpo pokrywała 
trawa. W zagłębieniach leżały jezior-

Imigracja i emigracja 
w Wielkiej Brytan i i

LONDYN. — Według danych ogłoszonych 
w Izbie Gmin przez p. Harolda Wilsona, 
przewodniczącego „Board of Trade”, wye­
migrowało w latach 1916 i 1917 291.000 o- 
bywateli brytyjskich, żaden z emigrantów 
nie osiedlił się na kontynencie europejskim. 
W tym samym okresie jedynie 10.000 robot­
ników cudzoziemskich osiedliło się w* Wiel­
kiej Brytanii.

Podział wytwórczości 
w państwach i nil Zachodniej

BKLKSELA. — Konferencja ministrórr 
Finansów 5 państw objętych Unią Zachodnią 
wypracowała plan, który przewiduje specja­
lizację przemysłową i gospodarczą sygna­
tariuszy Unii Zachodniej. Główne wytyczne 
planu przewidują: zawarcie układów handlo­
wych, w obrębie których stopniowo zniesio­
ne zostaną bariery celne, rozwinie się stop­
niowo sojusz gospodarczy oraz nastąpi u- 
zgodnienie planów produkcyjnych w poszczę 
gólnych państwach tak, by zainteresowane 
kraje nie podejmowały produkcji tych sa­
mych artykułów przemysłowych.

ka małe, okrągłe, ze słoną, niezdatną 
do użytku wodą. Nieliczne studnie za­
opatrzone były w ciężkie drewniane 
pokryty i strzeżone przez pastuchów 
przed drugimi pastuchami. Na widok 
zbrojnych jeźdźców Stróże ci uciekali 
w step co rychlej, nie usiłując bronić 
wody. Tabor szedł tym krajem przez 
długie męczące dnie, wzdychając do cd 
miany. Chwilami, pod słońce, zmęczo­
ne oczy dostrzegały obrazy gór, lasów, 
zdawało się, że słychać dzwonki krów 
to bicie dzwonów, a gdy podjechano 
bliżej, widziadła ginęły, dzwony oka­
zywały się zwycza jnym graniem świer- 
szczów, wokół był step, a na stepie si­
we, ciężkorogie woły.

Wojewoda jechał przodem na swym 
zdrożonym ogierze i obliczał ogrom 
przebytej drogi. Prosty gościniec z 
Krakowa do Rzymu, pa Wiedeń, wy­
nosił przeszło dwieście czterdzieści mil. 
Tą drogą wygodną i równą jechał ko­
lasą trzy miesiące z okładem. Teraz 
ząś kołując i klucząc, nadkładając dro­
gi zrobił co najmniej trzysta mil, eh, 
gdzie trzysta, więcej; A wiele czasu 
jadą?... Osiem niedziel ledwie- Na Sie­
wną, jak zamierzał, może już być w 
Kodniu...

x — Cóz Waść mówisz, na to, księże

Przyjaźń 
hlszpańsko-artócntyńska

MADRYT. — Oczekuje się w stolicy Hi­
szpanii, iż po przybyciu argentyńskiego mi­
nistra Spraw Zagranicznych, omówiona zo­
stanie wizyta w Hiszpanii Prezydenta Ar­
gentyny Perona.

1.000 partyzantów zlikwidowa­
nych w* Środkowej Grecji

ATENY. — Szef amerykańskiej Misji 
Wojskowej w Grecji generał Van Meet o- 
świadcz.ył 3 maja br. na konferencji praso­
wej. iż z 1.500 partyzantów*, którzy walczy­
li w* Grecji środkowej, jedynie 500 wymknę­
ło się z otaczającego ich pierścienia wojsk 
rządowych. Około 1.000 partyzantów zosta­
ło XX- tym rejonie wylączon?’ch z walki.

kanoniku?:...
Pan Bóg jakoś dotąó łaskaw 

nas, ale zobaczymy co dalej.;.
(Ciąg dalszy nastąpi).

na

PARYŻ. — Bxłv Premier Persji Ghavam 
es Sultaneh opuścił Paryż I wraca Tehe­
ranu.

LONDYN. — W dniu 4 maja br. minister 
Bex in rozpoczął swym przemówieniem o po­
lityce zagranicznej Anglii dwudniowe deba­
ty na ten temat w Izbie Gmin.

LONDYN. — Terroryści — jak przypusz­
czają — żydowscy dokonali zamachu bombo­
wego na brata kapitana Ko? Farrąn, Angli­
ka, który został uwolnionj- od win?* i kary xv 
jesieni 1947 roku za zastrzelenie członka 
grup?- „Stern"’. 26-lehil Rex Fąrrran zmarł r. 
Z rań zadań? cii mu przez wybuch bomb?* 
przesłanej xv liście, ądresowanjm do kapita­
na.
BUDAPESZT, --- Pierwsza grupa jeńców 
węgierskich prz?b?ła z Rosji do Budapesztu.

RZYM. — Dq portu w Neapolu przybył 
w dniu 1 maja br. lotniskowiec amerykań­
ski „Philippine” wraz z pięciu iun?*mi okrę­
tami wojennymi. Eskadra amerykańska za­
bawi w Neapolu co najmniej trzy dn|.

WASZYNGTON. — Generał Eisenhower 
pożegnał się urzędowo z armią w czasie nie­
dzielnych uroczystości, jakie odbyły się pod 
W aszyngtonem. Staje się wychowawcą, gdyż 
obejmuie kierownictwo unixvers?*tetu „Co­
lumbia”.



Nr. 107 — Narodowiec —————i■ $£r# 3, „ !■

MAJ

Czwartek

Wieści z Polski
Uzasadnienie wyroku skazującego na śmierć Forstera
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żamóirlanla 1 waaelkle liety należy adresować.
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.).

Pańskie
Otoczony świetnym gronem Aniołów, 
Dziwiąc triumfem świat cały;
Spośród wiernych swych Apostołów, 
Wzniósł się do nieba Pan chwały.

6dąńsk. .— W wyroku skazującym „gau- 
leitera” Gdańska i Prus Zachodnich Forste­
ra na śmierć powiedziano, że wyrok nastąpił 
ponieważ w czasie od 1 września 1939 do 
maja 1945 r. brał on udział na stanowisku 
kierowniczym „gauleitera” początkowo w o- 
kręgu W. M. Gdańska, później w prowincji 
Gdańsk — Prusy Zachodnie, w organizacji 
przestępczej, pod nazwą niemieckiej narodo­
wo - socjalistycznej partii robotniczej. Orga­
nizacja ta mająca na celu wcielenie do Rze­
szy niemieckiej terytoriów ościennych i na­
rzucenie im ustroju hitlerowskiego, popełnia­
ła szereg zbrojni przeciwko ludzkości.

Na terenie prowincji Gdańsk — Prusy Za­
chodnie w czasie od 1. 9. 1939 r. do maja. 
1945 r. oskarżony idąc na rękę władzy pań­
stwa rvem’eckiego brał udział w dokonywa­
niu zabójstw osób spośród polskiej ludności 
cywilnej, a zwłaszcza • spośród inteligencji, 
duchowieństwa, czynnych społecznie działa-

wateli narodowości żydowskiej, lub pocho­
dzenia żydowskiego, przeznaczonych na za­
gładę.

Oskarżony działał na szkodę państwa pol­
skiego i jego ludności cywilnej, blorąc udział 
w bezprawnym pozbawianiu wolności tych 
osób w aresztach, więzieniach, 1 różnego ro­
dzaju obozach oraz dręczeniu Ich. w masa- 
wym wysiedlaniu tych ludzi do tzw. gene­
ralnej gii ber ni i i obozów dla przesiedleńców 
i pracy oraz do robót przymusowych w Rze­
szy, w przymusowym wywożeniu dzieci pol­
skich do Rzeszy, celem ich germanizacji, w 
wynaradawianiu Polaków' przez zmuszanie 
ich do wpisywania się na niemiecką listę na­
rodową, w zupełnym pozbawieniu praw po­
litycznych tych osób przy jednoczesnym u- 
przywilejowanlu ludności niemieckiej, w sy­
stematycznym niszczeniu wszelkich dóbr ma­
terialnych i duchowych, tworzących kulturę

wiania kultu religijnego, w przywłaszczaniu 
na szkodę państwa polskiego 1 jego ludności 
cywilnej całego mienia publicznego oraz ca­
łego prywatnego majątku nieruchomego i 
cenniejszego ruchomego.

W uzasadnieniu wyroku NTN podkreśla 
ni. in., że proces przeciwko Albertowi For­
sterowi oprócz ustalenia zbrodniczych czy­
nów oskarżanego, odsłania również systema­
tyczne przygotowywania hitlerowców do 
oderwania Gdańska od Polski oraz do wojny 
z Polską. Proces ujawnił zbrodniczy system 
rządów niemieckich w Gdańsku 1 na Pomo- 
rżu,* zmierzający do bio'oglcznego wyniszcze­
nia Polaków* na tym terenie.

W maju zbiera się we Francji dary 
na Międzynarod. Fundusz Pomocy Dzieciom 
Wychodztwo Polskie z pewnością poprze 

zbiórkę na szlachetny cc!
Polskie dzieci w Kraju potrzebują pomocy!

p ilską, w pozbawieniu ludności cywilnej pań-
c?.y ludowych I robotniczych , spośród oby- stwa polskiego możności swobodnego upra-

Płakał, bolał nad grzesznym ludem 
Nim prawdę w sercach odrodził;
Nim zgładził grzechy odkupu cudem 
I ludzi z Bogiem pogodził.

Wraca do Ojca, jako Syn prawy. ' 
Stewo przedwieczne, Bóg wielki! 
By go na tronie mocy i stewy 
Wielbił i kochał duch wszelki.

Wraca, lecz jeszcze zstąpi w Świętości 
Z berłem i rózgą w Swej dłoni.
W dniu ostatecznym ukarze złości, 
Dobrych skroń wieńcem osłoni.
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W.samej dyrekcji wrocławskiej jest jeszcze 
475 majątków nierozparcelowanych

Wrocławska dyrekcja PNZ posiada w swej 
administracji ogółem 475 majątków państwo­
wych na terenie 15 powiatów. W 69 zespo­
łach majątków zatrudnionych jest 11 tysię­
cy pracowników i robotników rolnych.

Zamiast rozparcelować owe majątki 
ziemskie między robotników rolnych, 
osadza się na nich pepeerowców jako 
administratorów", którzy mieszkają w 
pałacach i mają często wyższe docho­
dy, a przede wszystkim większą wta-

dzę nad robotnikiem jak dawniejsi wła 
śefciele ziemscy*. Ogłoszony niedawno 
w „Narodowcu” rozpaczliwy list wdo­
wy, którą zwerbowano we Francji na 
wyjazd do Polski wraz z dziećmi, jest 
jaskrawym dowodem, stosunków* pa­
nujących w owych majątkach ziem­
skich.

. Żyjomy czasach, w których try- , 
unify święcą różne królowe, na przrs- < 
kład królowe piękności, królowe hal 
targowych, kitlowe różnych miast i 
prowincyj. Świat męski składa im hoł- ■ 
dy, a prezydenci republik przyjmują 
jc — jak się mówi — po królewsku.

Gorsze są daleko jednak czasy dzi- 
• siejsze dla monarchów. Tracą trony je­

den po drugim. Mogą to jeszcze prze­
boleć, bo przecież były już czasy, w 
których królowie tracili nie tylko tro­
ny, ale także głowy.

Nie zniechęca to widocznie niejakie­
go hrabiego Potockiego w’ Londynie, 
który od kilku lat uw aźa siebie za kró­
la i podpisuje się na listach i „doku­
mentach”, które rozsyła w świat, jako 
iVTadyslaw V-, król polski, węgierski, 
czeski, wielki książę litewski, śląski, ki­
jowski, hospodar maltański. Jak widzi­
my jest to kandydat na króla Europy 
środkowY) - wschodniej — w sam raz 
takiej, jaką Adam Pragier zachwycał 
Bieleckiego^ Sosnkowskiego i ich przy­
jaciół.

Przjpusrczać należ?-. . ^Wtady- 
sław V-ty” ma chyba także gorąt^e po­
parcie monarchistów' polskich, który ch 
w Londynie reprezentują Cat-Mackie- 
wicz i Wł. Stadnicki, chociaż nic jest 
to pewne. Bowiem niedoszły’ „król” 
Władysław V. wykazuje, jakoby her­
barze Hadziwił ow’ były fałszem i jako­
by Radziwiłłowie nie pochodzili po 
mieczu od Giedymina i należeli do rodu 
królewskego, gdyż między* innymi Gie­
dymin, książę litewski nigdy królem 
nie by ł. .•

„Król” Władysław V. powinien wie­
dzieć zresztą, że Radziwiłłowie mieli in­
ne ambicje. Od końca 16-go wieku sta­
li się krewniakami Hohenzollernów, u 
których byli generał - adiutantami, a 
który ch następcą stał się Hitler tak 
gorąco uwielbiany przez Cat-Mackiewi- 
czów, Stadnickich, Łukasiewiczów h 
Bieleckich.

Dziś zaś jeden z Radziwiłłów jest 
adiutantem Gomułki. Władysławowi 
V. radzimy więc porozumieć się z Pra- 
giereni. Może za przykładem Gomu’k 
będzie ou potrzebował arystokratycz­
nego adiutanta...

Flerwiey Maj pod dyktaturą
* Warszawa. — W stolicy Polski i głównych 

miastach obchodzono 1. Maja z licznym u- 
działem uczestników. Biada bowiem temu, 
który by się nie zjawił a którego przybycia 
się Spodziewano. Przemawiali w Warszawie 
Cyrankiewicz i Gomułka a po przemówie­
niach ich poraź eonajmniej tysiączny uchwa­
lano zjednoczenie P.P.R. i P.P.S., które ja­
koś mimo tylu, rezolucyj napotyka widocz­
nie na trudności i dokonać się nie może.

Koncesje na handel z zagranicą
Warszawa. — Według ostatnich informacji 

koncesje na prowadzenie handlu zagranicz­
nego otrzyma w’ najbliższym czasie 150 firm 
prywatnych pracujących na własny rachu­
nek.

Sżkoda, że firm nie wymieniono. Dowie­
dzielibyśmy się w ten sposób, czy jest aby 
choć jeden rodowity Polak wśród tych, któ­
rym wolnó handlować z zagranicą i wyjeż­
dżać.

Parki Narodowe w Polsce
Marszawa. — Parki Narodowe posiadają 

olbrzymie znaczenie kulturalne i zdrowotne 
dla społeczeństwa, a ponadto stanowią cenne 
obiekty badań naukowych. Jest w Polsce 9 
parków narodowych w różnych rejonach 
kraju.

Tatrzański Park Narodowy jest najcen­
niejszym klejnotem górskiej przyrody, a 
B atoMueski najMdęksZjmi na niżu europej­
skim kompleksem 16su fferwótiłejpi.' dćP.Wi.ł 
rzającym cale bogactwo naturalnych ze<po-, 
łów roślinnych. Dodatkową atrakcją dla licz­
nych turj'stów stanowią ponadto w Puszczy 
Białowieskiej dawni jej mieszkańcy: żubry, 
dzikie koniki t. zw. tarpany oraz łosie.

Na uwagę zasługują ponajto Pieniński 
Park Narodowy, Babiogórski oraz Święto­
krzyski, z jego słynną Puszczą Jodłową, 
związaną z pamięcią o Żeromskim.

Wielkopolski Park Narodowy z uroczym 
jeziorem Góreckim na czele stanowi jak gdy­
by płuca Poznania. <

Projektuje się dwa parki nadmorskie: na 
wyspie Wolin oraz w rejonie jezior ł>eba i 
Gardno. Ostatnim projektowanym parkiem 
jest rejon Gorców, obejmujący resztki pier­
wotnej puszczy karpackiej.

208 tys. gospodarstw zniszczonych 
w 1 tylko województwaeli

Warstawa. —- Na obszarze czterech woje­
wództw, w których koncentrują się tereny 
przyczółkowe: kieleckiego, i lubelskiego w 
chwili zakończenia wojny było 208 tys. znisz­
czonych gospodarstw, z tej liczby pozostało 
jeszcze około 3.600 gospodarstw nie odbudo­
wanych, jak mówiono w Sejmie. Podnieść 
należy, że gospodarstwa te odbudowały się 
głównie własnymi wysiłkiem i dlatego mają 
Wftelkie braki. Rząd główną pomóc rezerwu­
je dla przemysłu.
Zastępca Franka stanie przed sądem

Warszawa. — Komisja Badania Zbrodni 
Niemieckich W Krakowie zakończyła już 
śledztwo przeciwko zastępcy „gubernatora” 
Franka — Józefowi Buehlerowi.

Proces Buehlera. odbędzie się w Krakowie 
pod kon ec maja lub w początkach czerwca 
r. b.

Odnowiony „Pułaski”
Gdynia. — Polski liniowiec frachtowy 

„Pułaski” zakończył swój 4-miesięczny po­
byt na stoczni Todd w Holandii, gdzie zo­
stał poddany gruntownej przebudowie 1 mo­
dernizacji technicznej. Kotły statku dotych 
czas dostosowane do spalania węgla, otrzy­
mały kompletną instalację pozwalającą na 
użycie paliwa płynnego. Po wyjściu ze stocz 
ni, Sz S . „Pułaski’* udał się do Nowego Or­
leanu po ładunek bawełny dla Czechosłowa­
cji.

Targi Poznańskie
rotnań. — W tegorocznych Targach bie- 

rze udział 2.018 wystawców, podczas gdy 
w roku ubiegłym było ich tylko 1.604. Na 
udział wystawców zagranicznych składa się 
obecnie 235 firm, podczas gdy w roku ub. 
było ich tylko 108.

Ilościowy udział wystawców krajowych 
poszczególnych sektorów gospodarczych jest 
następujący. Sektor państwowy 48, sek­
tor prywatny 589, sektor spółdzielczy 706 
wystawców. Wystawcy zagraniczni ■— 235. 
Tegoroczni wystawcy zajęii pod swoje eks­
ponaty łączną powierzchnię przeszło 40.000 
mtr? to jest dwa razy większą aniżeli w 
roku ubiegłym.

Dodać należy, że w ubiegłym roku brało 
udział w Targach 11 państw, obecnie 16.

Jak w*adomo w lipcu 1945 r. rozpoczęto 
prace przy odbudowie terenów targowych. 
Przez pierwsze dwa lata przeprowadzono re­
mont pięciu ćużych pawilonów o łącznej po­
wierzchni 20 000 mtr.*. Obecnie odbudowano 
dwa dalsze pawilony o powierzchni 5.000 
mtr.1. Razem z wybudowanymi w tym roku 
mniejszymi pawilonami powierzchnia kryta 
wynosi ponad 30.000 m*. W porównianiu z 
rokiem ubiegłym jest to wzrost powierzchni 
krytej o 50 procent.

Stulecie zgonu bojownika 
o polskość na Mazurach

Szczytne. — W dniu 16 maja przypada 
setna rocznica zgonu wielkiego patrioty 
polskiego na Macurach, Gustawa Gizewiu- 
SZ8.. Uroczystości rocznicowa organizuje In­
stytut Mazurski w Olsztyaiie. Na mogile 
Gizewiusza ustawiony będzie taki sam na­
grobek, jaki Niemcy zniszczyli w czasie 
wojny.

Najniebezpieczniejsza kopalnia 
w Polsce

W pismach krajowych czytamy:
„Kopalnia „Nowa Ruda-’ ■— najniebezpiecz­

niejsza w Polsce ze względu na częste wy­
buchy gazu CO2 (dwmtlenek węgla)...”

„Ale załoga kopalni „Nowa Ruda^ jak 1 
dwóch innych, należących do Zjednoczenia 
„Przygórze” i „Jan”, to twardzi ludzie. 
Przeważnie reemigranci z Francji i górnicy 
z Zagłębia. Ich „zadymione słońce” jest tak 
samo promienne i tak samo dumnie świeci 
jak nad głowami braci Górnoślązaków”.

Tak pisze jedno z pism krajowych. Wąt­
pimy, czy zainteresowani górnicy wyrażali 
się tak samo.

Dzień 1. Maja, Święto Pracy, zapo­
czątkował we Francji miesiąc kam­
panii na rzecz pomocy dzieciom w ca­
łym świecie. Francja, idąc za wezwa­
niem Międzynarodowego Funduszu Po­
mocy Dzieciom przy O.N.Z. i przykła­
dem szeregu krajów, w których podo­
bna kampania już się odbyła lub jest 
w toku, przystępuje obecnie do zbie­
rania darów na szlachetny ten cel 
wśród własnego społeczeństwa. W ak­
cji tej przyświeca przykład Kanady, 
która odpowiedziała na apel Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych złożeniem 
ponad miliarda franków; Stanów Zje­
dnoczonych, które ofiarowały blisko 
dwa miliardy; mało zaludnionej Islan­
dii, gdzie zbiórką dała około 80 mi­
lionów fr-, czyli blisko 800 fr. na je­
dnego mieszkańca. W Anglii kampanią 
zbiórkową kieruje lord - mer Londynu, 
a prasa jednomyślnie wzywa do hojno­
ści oraz do solidaryzowania się wszy­
stkich w akcji pomocy dla dzieci w 
krajach najbardziej odczuwających 
skutki wojny.

Dowód niezwykłej ofiarności dali 
robotnicy w Pradze, którzy postanowi­
li pracować przez całą niedzielę ne 
rzecz funduszu pomocy dzieciom.

W dziele pomocy dzieciom Francja : 
pewnością nie będzie ostatnią — pisz. 
dzienniki francuskie. Pisma wszezo1* 
już propagandę za poparciem akcji i 
wskazują, że pomoc Narodów Zjedno­
czonych dla dzieci przymknęła wszel­
kie t. zw. „żelazne zasłony”. Potrzeby 
ia jednakże nadal ogromne.

W Europie zachodniej, środkowej i

Z

Konkurs 
piękności 

dla midinetek 
paryskich 

okazji wyświetlania

Grodziec najstarszą cementownią polską
Sosnowiec. — Historia przemysłu cemen­

towego w Europie sięga roku 1850. W tym 
mniej więcej czasie powstały na naszym kon­
tynencie pierwsze fabryki cementu, przy 
czym w' budowie tego nieznanego jeszcze w 
tym czasie przemysłu Polska nie pozostała 
w tyle. Dwie cementownie powstały wtedy 
na ziemiach polskich — cementownia w 
Szczecinie i w. Grodźeu obok Będzina.

Cementowniia w Szczecinie nie przetrwa­
ła, niestety, do naszych czasów, natomiast 
cementownia „Grodziec” jest czynna bez 
przerwy od roku 1857. Posiadała ona bogate 
złoża doskonałego surowca, dzięki czemu wy­
rabiała dobry i poszukiwany na rynku to­
war, mogła się więc rozbudowywać i zwię-

kszać swoją produkcję. Złoża surowcowe ce­
mentowni „Grodziec” są już na wyczer­
paniu, ma ona jednak zabezpieczoną do­
stawę kamienia z y»obliskiego Rogoźni­
ka. Ze względu na odległość budowana 
jest kolejka napowietrzne, którą będzie do­
starczany surowiec z kamieniołomów do fa­
bryki. Najstarsza polska cementownią długo 
jeszcze będzie mogła pracować, powiększa­
jąc bogactwo naszego kraju.

Cementownia „Grodziec” została w mię­
dzyczasie zmodernizowana, toteż posiada 
wszystkie niemal nowoczesne zdobycze tech­
niki. W produkcji cementu polskiego „Gro­
dziec” zajmuje poważną pozycję.

Parj’żu nowego filmu 
Wąlt Disney a „Bambl”, 
zorganizowano w kinie ’ 
Marignan konkurs pięk 
ności wyłącznie dla m i- 
d i n e t e k, czyli szwa­
czek, zatrudnionych 
w wielkich paryskich 
domach mód. Każda z 
tych firm wysłała na 
konkurs młodą pracow- 
niczkę. Warunkiem, kon 
kursu było, by uczest­
niczki tegoż bądź nakry­
ciem głowy, bądź suk­
nią przypominały ,.Barn- 
bi” bohatera nowego fil­
mu Dkney’a. Na zdję­
ciu laureatki oryginal­
nego konkursu. Od lp-

Jakaś piękna młoda pani 
Nie chce leczyć się lekami... 
Raf ją więc hipnotyzuje. 
Co na pewno poskutkuje!

Raf pomyślała dobra chwila! 
Do panienki się przymite 
Ona pięścią bęc go w czoło 
Raf zakręcił się wokoło

Łgarstwa 
paryskiej „Gazety Polskiej'9 
Paryski organ pepeerowców dał no­

wą „lekcję poglądową”, do jakich wy­
mysłów i łgarstw jest zdolny, jeżeli 
chodzi o zohydzanie przeciwnika poli­
tycznego. Ubliżylibyśmy sobie, gdybyś, 
my odpowiadali na takie łajdactwa, 
do których zresztą Wychodztwo jest 
przyzwyczajone i wie, co o nich są­
dzić.

PARYŻ. — Myron Taylor, wysłannik oso­
bisty Prezydenta Trumana przybył do Pa­
ryża, gdzie spotka się z przywódcami i kie­
rownikami politycznymi Francji.

.lednoosobowy samolot 
dła lotnictwa morskiego

wschodniej pięćdziesiąt milionów dzie­
ci żyje w nędzy. 64 miliony dzieci chiń­
skich przymiera głodem. Międzynaro­
dowy Fundusz Pomocy Dzieciom musi 
być zasilany, aby sprostać wielkości 
zadania.

Pomoc ubogim dzieciom obejmuje 
jednocześnie pomoc dla matek karmią­
cych, od których stanu zdrowia zależy 
zdrowie dzieci. Ponadto pomoc udzie­
lana dzieciom budzi najgłębszą wdzię­
czność — właśnie w sercach matek, 
które cierpią bodaj najwięcej, widząc 
jakie następstwa wywołują braki żyw­
ności i odzieży w organizmach dzieci. 
Być może, że wzgląd ten zaważył, iż ja­
ko główny dzień zbiórki na pomoc dzie­
ciom w świecie wyznaczono we Fran­
cji ostatnią niedzielę maja, w którą ob­
chodzone jest święto Matki. Powstają­
ce Komitety zbiórkowe ześrodkowu- 
ją swoją akcję zwłaszcza na niedzielę 
30 maja. Kampanii zbiórkowej prze­
wodniczą Prezydent i pani Auriol.

Społeczeństwo francuskie do akcji 
pomocy dzieciom niewątpliwie odniesie 
się przychylnie. Zbiórkę poprą bez wąt 
pienia także rodziny polskie i nie po­
skąpią datku, gdy zbierający dary za­
pukają do drzwi ich mieszkania. Po­
moc z Międzynarodowego Funduszu 
Dzieciom otrzymały i będą otrzymy­
wały dzieci we Francji, Polsce i wielu 
nnirCb irraiy/'h. dzieci najuboższe sie­
roty, dzieci chore, okaleczone i niedo­
rozwinięte wskutek niedożywiania. Nie 
ma chyba celu bardziej godnego po­
parcia, jak pomoc dla tych wszystkii h 
nieszczęśliwych dzieci, niewinnych o- 
fiai katastrofy wojennej.

Kt-S
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(Foto: Associated Prw)
wej do prawej: Monique Michelet z firmy Rośnie (druga nagroda); Danita Ly Van The 
z firmy Pierre Balmain (pierwsza nagroda) i Christiane Labat z finny Jeanne Lafau- 

rlO, która zdobyła trzecią nagrodę.

Odnawianie kart
kupców i rzemieślników cudzoziemców

Ministerstwo" Handlu i Przemysłu rose-, 
siało do prefektów okólnik zawierający 
warunki odnowienia kart specjalnych kup-

ców 1 rzemieślników cudzoziemców oraz wa­
runki składania wniosku o obniżenie opła­
ty, pobieranej z okazji wydawania wymie­
nionej karty.

Po wniosku o odnowienie karty specjal­
nej należy dołączyć następujące dokumenty:

wyciąg z Rejestru Handlowego, z Rejestru 
Zawodowego lub obu tych rejestrów;

pokwitowanie uiszczenia podatku od pa­
tentów albo w razie zagubienia tego doku­
mentu wyciąg z księgi podatków od paten­
tów. Jeżeli dany kupiec łub rzemieślnik jest 
uwolniony od podatku od patentów, nąleży 
do wniosku dołączyć zaświadczenie burmi­
strza, potwierdzająco wykonywanie przez 
zainteresowanego zawodu wymienionego w 
karcie.

Rzemieślnicy cudzoziemscy, pragnący uzy­
skać obniżenie opłaty związanej z wydaniem 
specjalnej karty., winni przedstawić zaświad­
czenie inspektora podatkowego, potwierdza­
jące, że wykonują swój zawód w warupkaeb 
określonych ustawą (art. 23 du code gónćral 
des I.D.). Poza tym winni przedstawić rów­
nież zawiadomienie podatkowe lub wyciąg z. 
księgi podatków od patentów, w których 
powinien być wymieniony zawód lub zawo­
dy, na zasadzie których podatek został wy­
mierzony. W razie uwolnienia od podatku 
należy dołączyć zaświadczenie nie opłacania 
podatku.

unnnn DEOTYMA (Jadwiga ŁUSZCZEWSKA) rrrrrrim
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Za swoją nienową sztuczkę, 
Raf dostał dobrą nauczkę, 
Zmienił więc kompletnie zdani* 
Rzucił to hypnotyzouanie.

17) (Ciąg dalszy) w*szyściutko wydysponowała. Pozw*ól 
mi tu ostać...

Majster w końcu przystał, choć nie­
chętnie.

— Ha! no, to już i ostań, jeno wreź- 
że się do roboty, abyś nie siedziała, 
jako ten szyld malowany, co to mówi: 
„A patrzajcież na mnie!”

Panienka, ucieszona, pobiegła do sie­
ni, skąd wtoczyła na ganek leciuchny, 
misternie rzeźbiony kołowrotek, a Kor- 
nelius przyniósł dla niej zydelek z bia­
łego jaworowego drzewą; śliczny to 
był sprzęcik: na trzech skośnych, krę­
conych nóżkach miał deszczułkę z 
brzegiem wyrsynanym w liście jakby 
wianek, a z tyłu oparcie, wrąskie w ob­
sadzie, coraz szersze w górze, całe wzo 
rzysto pokłute w przezrocza., niby 
w*achlarz ze słoniowej kości.

Na tej filigranowej podstąwje pa­
nienką przysiadła lekko, jak ptaszę na 
gałązce i błękitnym trzewiczkiem wpra 
wiwszy w ruch wąrczące koło, zaczęła 
skręcać długie nitki lnu bMpżółtego, 
jak jej włosy.

Przy tej robocie tak cudnie wyglą­
dała, że Pan Kaźmierz zapatrzył się w 
nią całymi oczyma, całą duszą j zapa­
miętał się zupełnie.

Już nie wiedział ani gdzie jest, ani 
kto na niego patrzy, tylko sąni patrzył, 
patrzył i w duszy sobie powtarzał:

ApąryęjoD, ze złotą nitką, bądź- 
źe Parką8) mojego żywota!

1) Aparyeja — zjewlcko. 3) PArk* — każd* e 
trzech bogiń ttnetnacceiilA, które PF?tdł nić tycj* 
ludzkiego.

(Ciąg dalszy nastąp).

Tu podniósł wieko i pan Kazimierz 
zobaczył najprzód sukienkę z niebies­
kiego teletu 1), naszywaną drabinka­
mi ze złotych pasamonków, obrzeżoną 
u dołu i u góry sutym namarszczeniem 
ze złotych koronek, czyli, jak wówczas 
nazywano, „forbotów”. Sukienka by­
ła długa niby worek, ale maleńkie roz­
miary staniczka, drobniutkie otwory 
na szyjkę i rączki dowodziły, że noszą­
ca je dziecina nie mogła mieć więcej 
nad sześć do ośmiu miesięcy. Pod su­
kienką leżała koszulka jeszcze drob­
niejsza, cała zahartowana mnóstwem 
flamandzkich wszywek i obszywek, 
niegdyś białych, dziś od zleżenia moc­
no zżółkłych.

Pan Kazimierz patrząc na te ubior­
ki, pomyślał sobie:

— No, już teraz wiem dokumentnie, 
jako to nie jest Krysia, a to dla dwóch 
racji. Pierwsza racja, że Krysia nig­
dy by w to nie była wlazła, kiedy już 
miała w one czasy kole czterech latek. 
Druga racja, że w naszym szaraczko- 
wym domu nigdy takowych luksusów 
nie znano. Pani matka sama nie nosi­
ła nijakich forbotów", ni białych ni zło­
tych, a jeszcze by miała dzieciaki nimi 
pątrzyć? X toć by jej pan ociec, Bo­
że odpuść, był na skórce forboty wy- 
deseniowął. Nie, to nie Krysią i basta.

Jednakże pan Kazimierz nie zdra­
dził się z żadnym Z tyęh spostrzeżeń i 
ani zmrużył oęzu, gdy pan rajca, wy­
trząsając sukienkę, mówił:

1) Telat — albo tylet: ratunek materii, koeito^ 
wnej i trety z niej eroblonej.

1
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Przedstawiciel Argentyny 
w zagłębiu górniczym 

północnej Francji
Paryż. — Attachć dla spraw robotniczych 

przy ambasadzie Argentyny w Paryżu p 
Mills, na zaproszenie min. Pracy zwiedził za­
głębie górnicze w północnej Francji. P. 
Mills zamierza spotkać się z przedstawicie­
lami górniczych związków zawodowych.

Gość argentyński ma także zamiar zje­
chać do kopalni i przekonać się na miejscu 
o warunkach życia górniczego we Francji.

— Zbrukąną-cl ona i nie dziw prze­
szła bez łapy tatarskie i bez rynki 
leopolskie, aleć zawdy widno, jako to 
z pańskiego domu dziecko, z takiego, 
jak Waszmościny, nieprawdaż?

Zagadnięty wywinął się uwagą:
•— Ale jakożeś to Waćpanną robiła, 

aby się zmieścić w takowy łątkowy 
przj’odziewek ?

A gdy Hedwiga zapytała:
— Powiedz mi Waszmość, czy ta 

siostrzyczka byłą woncza-s taka malut­
ka, jak i ja? A może Wasza Miłość so­
bie przypomnisz, czy miała takowy 
przyodziewek ?

Odpowiedział wymijająco:
— Juścić, że mała była, to yiem- 

Ale czy miała takową sukienkę, tego 
ja wiedzieć nie mogę. Takie kuse chło­
pię, jakom ja był woncząs, nie baczy 
na żadne ochędóstwa białoglowękie, je 
no za batem i konikiem się ugąnia. Ale 
ja powiem Waćpaństwu " tak: jutro 
wracam doma. Tedy opowiem wszyst­
ko panu miecznikowi...*

w Co to za miecznik ? —. spytał maj 
Ster.

A no, mój ociec. Tedy powiem

wiernic panu oćcu, a juści on będzie 
wiedział najlepiej, czy Krysia miała 
takowe przyodzianie i czy nosiła ska- 
plirzyk, co jest u dziecka rzecz nieby­
wała i może stanąć za „lico” ł). Tedy 
Waćpaiistwm napiszę, co pan ociec po­
wiedział, a może i sam przywiozę tę od­
powiedź. Nie miał-ci ja już, co prawda, 
tu powracać, ale dla panny siostry 
w’arto jechać f do morza, i nawet za 
morza.

— Rozumnieś Was^a Miłość zakon- 
kludow*ał8). Tedy Hedwich nie masz ta 
już co robić. Odnieś ten sepecik do 
Miny, i ostań się tam w kuchni, a do­
pilnuj dla mnie kolacji.

Ale pan Kazimierz okr^knął się 
gw*ałtownie: .

— A nie rób-że mi Waszeć tak o- 
krutnej krzywdy. 4Vszak-ci ja wciąż 
gadam, jako jutro jadę, niechże dzisia 
jeszcze nacieszę się panną siostrą.

Hedwiga także, składając ręce, mó­
wiła ? pnyinUcniem:

— Ach, dobrodzieju! Tam w kuchni 
takowy skwar! Juźem ja do kolacji

1) Za „lico” — za dowód. 2) Zakonkludował —• 
wj-prowadził ostateczny wnioeek.

Wiersze Csytelnikóu;
Na szczęśliwy brzeg

Pytał mię dtlś kolega, 
Jak my dalej będziem iyĆ7 
Po którego riemi brrega

■

(Foto: Record) 
Samolot figuruje na wystawie marynarki 
pod arkadami Placu Zgody w Paryżu. Apa­
rat może rozwinąć szybkość 750 km. na go­

dzinę i posiada zasięg 4.500 km.

Nam
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się trzeba skryć.
My wygnańcy z polskiej elemi. 
— Frzeeiei nie zbrodniarze.
A jesteśmy tak nędznymi, 
Los nłi srogo karze.

reku na rok, rok popędza.
Jakoś trzeb* prieciei tyć.
Jak nie kłopot, to tnów nędza.
Flecie na nas bicz.

Nikt wam dueha nie pokrzepi. 
Ni ciało schorzałe.
Ktoś tam westchnął, będzie lepiej!?
<idy czarne zmieni się w białe.

Po kopalniach, tj Iko przecież
Wyelsrsji harai kąty.
Boś „etranier** o tym wiecie, 
Nie pomocą aa nic klątwy.

Znów rozeszli się po tajl.
Bąd# ostrotny, tam coś pęka.’...
Duch podziemi gdzieś ei« czai 
Cheiw* jego ręka...

Tak. niejeden jot w podziemi /
Skończył iywot marny.
Czas nam chyba nie nie zmieni?
Czarnym um«rł — bo był Czarny...

Chód#, pomodlić się, za tych trzebi. 
t o w podziemiach „tak” pomarli.
Obiecywać nie tria im Nieba,

• Niechby tylko chociaż Oni 
Na szctęłllwy brseg dotarli.

PIETRASISSKI Waełe*.
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Kotka i króliki Zdradzona małżonka, zastrzeliła rywalkę
Mala Zosia liczyła cztery lata, lalka jej 

o wielkich nieblesldcb oczach, złotych lokach 
i różowej buzi, imieniem Rózia —- dwa lata, 
piękna kotka siamska — nazwana niewiado­
mo draczego Makówka — pięć lat. Trójka 
ta żyła bardzo szczęśliwa do czasu narodzę-! 
nla się sześciu płowych królików w malej 
klatce ogrodowej.

Najwięcej z całej trójki zainteresowana 
była królikami Makówka. Na przekór wszyst­
kim prawom natury, kotce nie wolno było 
łapać myszy. Tak ją nauczyła mamusia 
Zosi, gdyż nie zniosłaby widoku myszki zja­
danej przez kota. Makówka stosowała się 
do tego zakazu bardzo chętnie, gdyż nie 
chcialo się jej chodzić na łowy. Zwłaszcza od 
roku, odkąd utyła tak mocno, że zamiast 
spacerować po ogrodzie, wołała siedzieć wy­
godnie na werandzie, lizać pieszczotliwie swe 
lśniące futerko i łapać białe motyle, obsia­
dające gęsto pachnący krzew werweny, ro­
snący tuż pod murem.

Zobaczywszy plenvszy raz w życiu małe 
króliki. Makówka przesiedziała pół dnia opo­
dal klatki, rozmyślając co to może być. Bar­
dzo prędko doszła do przekonania, że te 
zwierzątka to nie są zakazane myszy... więc ? 
— Oblizała się łakomie, lecz w tej chwili 
mama królik tupnęła energicznie tylnymi 
łapkami i Makówka cofnęła się przezornie 
od okratowanych drzwi klatki. Nie odeszła 
jednali daleko. Zosia daremnie oczekiwała 
jej w swoim „zameczku" na werandzie. Wie­
czór nadszedł a Makówlra nie zjawiła się do 
zabawy i mleko w spodeczku zwarzyło się 
na słońcu. - *

Króliki tymczasem rosły prędko i opuści­
ły ostatecznie wysłane puchem gniazdko. 
Wtedy mama kazała Bartoszowej ogrodzić 
siatką kawałek trawnika, by króliki miały 
więcej miejsca do biegania. Makówka prze­
siadywała teraz pod krzakiem jaśminu sto­
jącego opodal i po kilku dniach obserwacji 
i medytacji w swoim kocim łebku, postano­
wiła upolować sobie jedno z tych zabawnych 
zwierzątek.

Korzystając z nieuwagi mamy królika, 
przemyślna siamka podeszła do siatki 1 za­
częła trącać ją łapką. Siatka oparta o klat­
kę łatwo się odsunęła i małe króliki wymknę­
ły się do ogrodu zrobionym otworem. Na 
to tylko czekała. przyczajona Makówka. 
Zgrabnj-m susem dopadła jednego z nich zę­
bami, rozległ się krótki pisk i mały królik 
zwisł martwy w pyszczku szczęśliwej Ma­
kówki.

Bartoszowa zrozumiała natychmiast co się

święci, również i mamusia wybiegła na we­
randę i zaczęły krzyczeć na kotkę. Ma­
kówka niezdecydowania porzuciła zagryzio­
ne zwierzątko, nic a nic nie rozumiejąc, gdj-ż 
była pewna, że to nie mysz...

W pojęciu mamusi podobne przestępstwo 
wj-magało surowej kary. Złapawszy wiec 
Makówkę, zaniosła ją do kuchni „do kąpieli". 
Była to najsroższa kara dla siamki, która 
żywiołowo nienawidziła wody. Właśnie w 
miednicy znajdowała się zielonkawa woda z 
odcedzonego przez Bartoszową szpinaku... 
Skąpaną i protestującą w niebogłosy Ma­
kówkę, zamknęła mamusia w łazience, skąd 
dochodziło jej żałosne miauczenie do same­
go południa...-

Zosi było bardzo żal zagryzionego królicz­
ka, którego natychmiast Bartoszowa zako­
pała w rogu ogródka pod jabłonią, lecz o 
wiele więcej miauczącej mokrej siamki — 
Tatuś przy obiedzie powiedział, że mamusia 
zrobi w końcu z kotki zupełną idiotkę... W 
jego przekonaniu każdy kot powinien łapać 
myszy, gd.lż jest do tego stworzony i to 
jest jego kocie prawo. Lecz mamusia po­
stawiła na swoim i wjonierzyla kotce karę 
do końca. Po południu wypuściła wprawdzie 
Makówkę z łazienki, lecz przywiązała ją 
sznurkiem za nogę do ławki ogrodowej na 
werandzie...

Makówka przyglądała się osowiałym wzro­
kiem bawiącej się Zosi w swoim „zamecz­
ku”, lizała z wielkim obrzydzeniem pozlepia- 
ną sierść swego lśniącego niegdyś futerka i 
manifestacyjnie odwracała głowę od spodecz- 
ka z mlekiem. — W stronę klatki z króli­
kami zerkała ukradkiem, pełnymi łez ocza­
mi. Nadal nie rozumiała, za co spotkała ją 
taka straszna kara, której punktem kulmi­
nacyjnym było to hańbiące przywiązanie 
sznurkiem za nogę... Nie była to przecież 
zakazana mysz... więc dlaczego ją karzą?... 
Mimo zakazu mamusi, by się do siamki nie 
zbliżała, mała Zosia szepnęła jej do ucha 
kilka słów pociechy, pokazała Rózię przystro­
joną w nowy kapelusz i różowe pantofelki, 
pogłaskała ją po ąuchym już łebku i z kie­
szeni fartuszka dobyła kawałeczek ciasta, 
podając jej na dłoni ślicznym gestem. Ma­
kówka była Zosi niezmiernie wdzięczn za 
okazane współczucie w nieszczęściu. Przy­
mrużonymi zielonymi oczyma obejrzała lal­
kę, przytuliła się nawet do niej przymilnie 
i mrucząc smętnie, polizała z wdzięcznością 
różowrym języczkiem uulchną rączkę cztero­
letniej, dobrej Zosieńki...

PARYŻ. — Przed paryskim sądem przy­
sięgłych odbyła się rozprawa przeciw żonie 
oficera Restitute Allari, która w dniu 26. 
grudnia 1946 r., zastrzeliła w jednym z urzę­
dów’ pocztowych, swą rywalkę,

P. Allari, który w chwili zawarcia ślubu 
(1921) był w stopniu kaprala, awansował do 
stopnia oficerskiego i podczas ostatniej 
kampanii wojennej zdobył nawet stopień ma­
jora.

Wybicie swe i tak wysoki stopień wojsko­
wy, Allari zawdzięczał małżonce, która am­
bicją i erudycją pchnęła małżonka do nauki.

Pożycie obojga małżonków było zgodne i 
byłoby napewuo w dalszym ciągu spokojne, 
gdyby nie intryga.

W toku kampanii oswobodziciełskiej Fran­
cji, Allari poznał pewną Helenę Cholet. Ta 
stała się wkórtce jego sekretarką. Następ­
stwem był romans miłosny, który doprowa­
dził do zerwania stosunków Allariego z żoną 
i w spólnego zamieszkania z Heleną Cholet.

Zdradzona małżonka nie mogła przeboleć 
tej zniewagi. Zamieszkała na Południu, wy­
jechała do Paryża i odszukała uwodziclelkę. 
Zastrzeliła ją.

Restituee Allari została uwolniona.

700 kg. kawy skonfiskowano w Lille
Lille. — Jednej z ub. nocy przejechał przez 

granicę belgijsko-francuską pod Lilie, pewien 
samochód półciężarowy. Strażnicy celni do­
strzegli go. Wezwali przeto szofera do za­
trzymania się. Gdy ten nie usłuchał wezwa­
nia i przyspieszył biegu, zarządzono pościg i 
skomunikowano się z wszystkimi pobliskimi 
stacjami strażniczymi.

W Lille samochód zatrzymano, jednak nie 
bez trudu. W samochodzie znaleziono 700 kg. 
kawy pochodzenia belgijskiego przedstawia­
jącą wartość 500.000 franków.

Samochód oraz produkt skonfiskowano a 
na przemytników nałożono opłatę-grzywnę 
w wysokości 2 milionów franków.

Śnieżka

0 leśnej babusi i o sierotce Nastusi
Była sobie jedna leśna babusia, bar­

dzo stara i siwiusia. Mieszkała w głę­
bi mrocznego boru w sosnowej chatce 
wśród mchów i wysokich sosen, na któ­
rych kukały kukułki swoim kukułlto- 
wym głosem.

Babusia sama sprzątała swoją chat­
kę, ale nie było to dla niej łatwe, bo 
ledwie zamiotła pół podłogi, bolały ją 
ręce i nogi. Ledwie wymiotła z kąta 
pajęczjmke, cdpoczyv^ac musiała go­
dzinkę.

Toteż pewnego razu wyszła przed 
chatkę i napisała na drzwiach rączką 
drżącą:

— Przyjęłabym służącą. Taką, co 
się w pracy bardzo stara, przyjęłabym 
od zaraz. •

Patrzy babusia, aż tu idzie sierot­
ka. Dość często się taką spotka. Mo­
dre oczki zapłakane i zamiast sukienki 
łachmanek.

Przeczytała sierotka napis na 
drzwiach chatki i -wchodzi do środka.

— Jestem Nastusia, niechże mnie 
przyjmie babusia, będę się dobrze sta­
rała.

—Dobrze, przyjmę cię, — rzecze 
babusia — ale, jak mi uczynisz trzy 
rzeczy, bo chcę wiedzieć, czy jesteś za­
radna. a nie mogę byle kogo przyjąć.

— A co mam uczynić? — pyta sie­
rotka.

— Najpierw idź i przynieść mi świe­
żych kwiatovz — mówi babulka.

Wyszła Nastusia przed chatkę, pa­
trzy, jeszcze śnieg zimowy tu i tam 
leży, skądby tu wziąć kwiatów świe 
źyeti ?

Gdy tak się martwi, nagle wiatr hu 
czący nad uchem jej wyje:

— Toć, że kwiat przebiśnieżek pod 
śniegiem żyje, pod dębem go znaj­
dziesz.

Urwała Nastusia przebismegow i 
niesie babusi, a ta bardzo zadowolona 
mówi:

— Dobrześ uczyniła, a teraz przy­
nieś mi miarkę jagód pachnących. ,

Wyszła sierotka przed chatę i znów 
się maitwi:

_  Toć jeszcze śnieg zimowy leży, 
skąd ja wezmę jagód świeżych?

A wiatr huczący znów jej odpo­
wiada :

— Jest na to rada, zaraz ci te jago­
dy pokażę.

I zdmuchnął wiatr śnieg w jednym 
miejscu pod sosną. A pod tym śnie­
giem Żórawiny czerwone i pachnące 
rosną.

Przyniosła je Nastusia babusi, a ta 
bardzo zadowolona mówi:

— Dobrześ uczyniła, a teraz idź i 
przynieść mi pięć orzechów laskowych.

Wyszła sierotka przed chatę i płacze:
— Skądże ja orzechów wezmę lasko­

wych, toć śnieg jeszcze leży na le­
szczynie.

Gdy tak stoi, plącząc, wiewiórka ją 
trąca:

— Dam ci pięć orzechów z moich zi­
mowych zapasów, tylko nie płacz, bo 
mi cię strasznie żal.

Przyniosła Nastusia orzechy babu­
si, a ta bardzo zadowolona mówi: 
— Zośtań u mnie, widzę, że dasz so­
bie radę. Nauczę cię zioła rozpozna­
wać i suszyć na leki i będziesz je potem 
mogła sprzedawać do apteki.

Została Nastusia sierotka u leśnej 
babusi i dobrze jej się działo. A wiatr 
huczący i wiewiórka często przybywali 
do niej w geście.

Lucyna Krzemieniecka

Dzieciom wręczone odznaczenia 
przyznane pośmiertnie ich ojcu

Prezydent V« Auriol zwiedził pawilon polski 
na Targach Paryskich

PARYŻ. — Prezydent Francji p. Vincent Gościa f jego świtę oprowadzali i objaśnień

Saksofony - Klarnety * Trąbki 
oraz wszelkie instrumenty muzyczne
DE KTYCK, 128. Grande Rue BOLBAIX

Auriol, zwiedzając Targi Paryskie w dniu 4, 
bm., zwiedził między innymi Pawilon polski

Święto lotnicze w Lens
Lens. — W czwartek 6. maja odbędzie się 

święto lotnicze organizowane staraniem Ae- 
ro-Klubu miasta Lens. Różnego rodzaju 
akrobacjle lotnicze odbędą się na lotnisku w 
Lens-B6nifontaine. Początek o godz. 9.30. .

Ażeby umożliwić jak najszerszym rzeszom 
ludności uczestniczyć w święcie, uruchomione 
zostaną w tym dniu autobusy Lens - Lotni­
sko Bćnifontaine.

udzielali Chargó d'Affaires Ambasady R. P. 
w Paryżu p. Ogrodzińskl, delegat rządowy 
dla Spraw Wystaw 1 Targów p. Tremblcłd, 
radca handlowy Maksymowicz oraz attachć 
handlowy Wołowski.

Prezydent poświęcił główną uwagę dzia­
łom maszynowemu i węglowemu.

‘Zakwitto nam lipa
Zakwitła nam lipa przed chatą, 
okryła się kwieciem bogato!
Zleciały się pszczoły złociste:
„Z tych kwiatów zbierzemy sok wszystek!”
Zleciały się barwne motyle:.
,,A na cóż wam soku aż tyle!.'”
Zleciały się bąki i trzmiele:
,3fusicie się z nami podzielić!”
Aż wiatr nadleciał szumiący
i krótko sprawę rozsądził:
.Dla wszystkich napoju dość będzie, 
lecz — pszczoły dostaną najwięcej!
Bo one z tych saków kwiatowych —
-njiód zrobią pachnący, lipowy..."

Janina WAZLOWA

LENS, 4-ka. — Zebranie Sekcji Polskiej przy 
Syndykacie Wolnym odbędzie się 6-go maja o go­
dzinie 14-tej w sali p. Marchewki.

AVION. — Zebranie Kola Zw. Tnw. Woj. R.P. 
odbędzie się w czwartek 6 bm. o godz. 11-ej w 
lokalu p. Wajstakowej. Rozdzielenie darów i do­
kumentów.

BILLY MONTIGNY. — Rodacy! Komitet Tow. 
zaprasza was na uroczystą akademię Konstytucji 
3-go Maja, która odbędzie się w niedzielę 9 maja 
w sali pani Ryńskiej. Początek uroczystości o g. 
18. Towarzystwa należące do Komitetu proszone 
tsą o przysłanie sztandarów na Mszę św.
’ MONTIGNY EN GOHELLE. — Dnia 8. maja o 
godz. 16-tej odbędzie się zebranie Rady Rodziciel­
skiej w Domu Polskim. Zaprasza się wszystkich 
rodziców. Sprawy ważne.

MONTIGNY EN GOREŁLE. — Bractwo Różeńca 
żywego obchodzi 23-clą rocznicę swego istnienia 
w niedzielę 9-go maja. Program: W sobotę 8 ma­
ja od godz. 17 spowiedź. W niedzielo 9. maja 
Msza św. o godz. S.45 z prośbą o błogosławieństwo 
dla Polski i wspólna Komunia św.. Dalsza uro­
czystość o godz. 17-ej w Domu Polskim, na któ­
rą rodaków najserdeczniej zapraszamy.

CALONNE - LIEVIN. — W czwartek 6 maja w 
lokalu p. Hequet o godz. 16-ej obchodzi K.T.M. 
uroczystość rocznicy Konstytucji 3-go Maja.

Uprasza się Tow. należące do Komitetu o gre­
mialne wzięcie udziału w uroczystości, która rr-z- 
pocznie się rano o godz. 9-ej zbiórką Tow. 1 Ro­
daków urged lokąlem pani Mackowiakowej.

O fjsdz. 9.15 uformowanie npchodu 1 wymarsz na 
Mszę św. zamówioną przez K.T.M. na pomyślność 
prie-u, Tow. Młodzieżowe tworzą wartę honorową 
podczas Mszy św. Tow. mające sztandary proszo­
ne są wydelegować je na Msze św.

, Program akademi popołudniowej będzie ogło­
szony w sali. Wstęp wolny. Po akademii zabawa 
wolna.

Zarząd K.T.M. prosi Polonię o wzięcie udzia­
łu w tym pięknym święcie.

BULLY LES MINES. — Zebranie M.E.N.P. od­
będzie się 5 maja o godz, 16-ej w sali p. Janickie­
go celem wyjaśnieira apraw repatriacyjnych. Przy­
będzie urzędnik z Konsulatu.

Od Redakcji. — Komunikat otrzymaliśmy we 
wtorek 4-go maja po południu.

BFIAY LES MINES. — W niedzielą 9. bm. 
przystopują dzieci do pierwszej Komunii św b 
godz. ,-ej lano. Msza z udziałem y.obtwzcąe 
Gruzego. • _ .

Równocześnie Komitet Tow. Miejsc, podaje do 
wiadomości, te uroczystość przed pomnikiem pol­
skim w La Targette odbędzie się 9 bm. o godz. 
9-tej rano. Uroczysta Msza św. o godz. 12-tej na 
wzgórzu Loretty.

NOEUX LES MINES. — Nadzwyczajne zebranie 
Tow. gimn. „Sokół” odbędzie się 6. maja o 14-tej 
w eali polskiej. Bardzo ważne sprawy.

NOEUX LES MINES. — Kom. Tow. Miejec. 
organizuje uroczysty obchód święta Narodowego 
(Konstytucji 3-go maja) w dniu 9-go maja o g. 
17 w sali polskiej.

O godz. 11 Msza św. za Ojczyznę, na którą u- 
prasza się wszystkie miejscowe Towaizystwa o 
wysłanie sztandarów. Program będzie ogłoszony 
w sali.

BRUAY EN ARTOtS. — Koło Rez. i b. Wojsk, 
podaje członkom i wszystkim tym co się zgłosili na 
wyjazd do I,a Targette. że wyjazd nastąp! punk­
tualnie o godz. 7.30 autobusami.

BRUAY EN ARTOIS. — O.P.O. bierze gremial­
ny udział 9 bm. w obchodzie święta 3-go Maja. 
Początek o godz. 9-ej. Zbiórka na placu Marmo­
tan.

BRUAY EN ARTOIS. — Zebranie Z.K.I.M.K. 
odbędzie się 7 bm. w eali Baru Polskiego o gods. 
17-ej.

V v.ne kistki —• świeża cera
Mówi się, że skóra jest zwierciadłem kiszek. 

Ciężko działające kiszki — to cera ziemista, krosty, 
liszaje, swędzenie, migrena 1 nawet reumatyzm. 
Dlatego też dobrze pomóc kiszkom w ich regular­
nej działalności, pijąc po kolacji, filiżankę wy­
bornej herbaty VICHYFLORE Ta doskonała 
mieszanina ziół leczniczych, połączona ze solą Vi- 
chy-Etat, zwalcza zatwardzenie, wyjaśnia terę, 
polepsza trawienie. VICHYFLORE, we wszystkich 
aptekach. (Visa Nr. 846 P. 2897). (32 st. I)

Prezydent Republiki w Amiens 
i Abbeville

Prezydent Francji p. Vincent Auriol uda 
się w sobotę 8. maja do Amiens i Abbeville. 
W podróży towarzyszyć będą Prezydentowi: 
Minister Odbudowy Kraju p. Renć Coty i 
podsekretarz stanu w Ministerstwie Obrony 
Narodowej, mer miasta Abbeville, p. Lejeune.

Nowy rozkład jazdy autobusów 
.Citroen” obowiązujący od 3. maja

Lille-Douai. — Z Lille: 8.45, 14. 18.15;
8.40. 11. 16.

LHle-Len** — 24 komunikacje dziennie, 
odjazd z Lille o 6.45, ostatni o 19.30. 
pierwszy o 7.30, ostatni o 21.05. Odjazdy

Z Douai:
Pierwszy

Z Lens 
w odstę-

£>ach 30.albo 45 minutowych.
Lille-Lens-Arras. — 7, Lille: 7, 8, 10, 11.30, 13.45, 

16.30. 18.15. Z Arras: 7.30, 9.15, 11, 13.30, 14 15, 16. 
18. 18.45.

Libe-Hćnin-Lietard, Arras. — Z Lille: 7.15, 9. 
10.30, 11.15, 13.30, 15, 16. 17.45. 18.30. Z Arras: 7)5, 
8.30, 9.30, 11.15, 13.30. 15. 15.45. 17.15. 18.15.

Bmay-LUle. — Z Lille: 6.45, 7.30. 9.30, 10.30. 
13.30. 14.30, 16.30, 17.30, 16.45. Z Bruay: 7, 8, 10, 
11, 13, 14. 18. 17, 19.

Lille-Saint-PoL — Z Lille: 7. 10, 14, 17.45. Z 
Saint-Pol: 7, 10, 14, 17.15.

Lllle-Male. — Z Lille: 8.45, 7.45, 10.15, 12. 14. 
15. 17.30. 18.15. Z Mało: 8.45. 7.45. 9.45. 10.45, 14. 
15. 17. 18.

Li'le-Hazebrouck. — Z Lille: 7, 12. 16.30. Z Ha- 
zebrouck: 9.30. 14.15, 18.45.

Lille-Soint-Omer. — Z Lille: 7. 9.80. 12, 13 80. 
17.15. 18.30 (aż do Aire-sur-la-Lys). Z Saint-Omer: 
7, 10. 13. 14.30, 18.

Lille-Boulogne. — Z Lille: 7, 11$. Z Boulogne:
7, 16. ■

Liile-Cambrai. — Z Lille: 7.15, Z Catnbral: 1&
Lille-Seint-Pof przez Merville. — Z Ll“_. 1'Z Lille: 10.

Sześć diamentów wartości 2 milionów 
franków w mydle do golenia 

Złodzieja aresztowano w Holandii
Paryż. — Handlarz diamentów Robert Pil- 

cer, lat 27, zamieszkały w Paryżu, pobrał 
kilka diamentów od swych znajomych, z za­
miarem sprzedania ich. Diamenty przedsta­
wiały wartość 2 milionów franków.

Po kilku dniach słuch po Pilcerze zaniki. 
Tajemnicze zniknięcie P. z bruku paryskiego 
wyjaśnił list handlarza, w którym tenże do­
nosił, że wyjechał do Holandii i przebywa 
w Rotterdamie. Pilcer zaznaczał w liście, że 
diamenty zostały mu skradzione. Zapewniał 
jednak właścicieli ich, że poszukuje złodzieja 
i należność ureguluje.

Poszkodowani wnieśli skargę. Policja wy­
słała jednego z swych członków do Holandii. 
Pilcera aresztowano. Diamenty, wyłączając 
jeden, który P. sprzedał za 4.400 florenów, 
znaleziono ukryte w mydle do golenia. Zwró­
cono je właścicielom.

Szkoła Zawodowa w Voiron
(Centre de Formation Professionnelte 

ł Voiron)
Przyjmuje zapisy kandydatów na rek 

szkolny 1948-49 na wydziały: Kowalski, ślu- 
sarsko-mechaniczny, elektrotechniczny, me- 
talowo-stolarski, murarsko-budowlany 1 ma- 
larsko-tapeciarsko dekoracyjny.

WARUNKI: Nauka, całkowite wyżywienie 
(śniadanie, obiad i kolacja) oraz ubranie dla 
zajęć w pracowniach szkolnych bezpłatnie. 
Przyjęcie kandydatów poprzedzi egzamin.

Kandydat ubiegający się o przyjęcie do 
szkoły w Voiron, winien złożyć podanie napi­
sane osobiście (bardzo starannie) do: Mon­
sieur le Directeur du Centre de Formation 
Professionnelle, 13, rue des Terreaux a Voi­
ron (Isere) i załączyć:

a) Metrykę urodzenia (Certlflcat de nals- 
sance).

b) Świadectwo szkolne (Certlflcat d’Etu­
des Primaires).

c) Świadectwo lekarskie (Certlflcat mćdi- 
cal).

d) Świadectwo szczepienia (Certlflcat de 
vaccination). <

Podania składać do dnia 80. maja br. w 
Voiron. Uczniami Polakami opiekuje się Mgr. 
Siemieńskl, który udziela lekcji języka pol­
skiego. Uczniowie Polacy korzystają ze świe­
tlicy, gdzie mają różne gry 1 zabawy, ping- 
pong, gazety, ty godniki 1 radio.

O bliższe informacje proszę zwrócić elę do 
p. Mgr. Siemieńskiego 8, rue de 1’Ancienne 
Poste — Voiron (Isere). Na odpowiedź załą­
czyć znaczek pocztowy.

---- -------
Pierwszy transport węgla polskiego 

w Brest
Brest. — Do portu w Brest wpłynął statek 

angielski „Watson Ferris" z ładunkiem wę­
gla polskiego, załadowanego w Gdyni.

Jest to pierwszy węgiel polski jaki wyła­
dowano w porcie od czasów zakończenia woj­
ny i rekonstrukcji portu. «

TROYES (Aube). — Zebranie P.S.L. odbędzie 
sio w sobotę 8 maja o godz. 21-ej w sali Tow. P.O.

VILLERS St. PALL (Oise). — Zjedn. Katol. w 
Villens St. Paul urządzą dnia 9 maja obchód Kon­
stytucji 3-go Maja, na który zaprasza wszystkich 
Rodaków z Villers 1 okolicy. Program jest nastę­
pujący: O godz. 9-ej Msza św. w tut. kościele: o 
godz. 14-ej akademia w sali Sainte Marie; o godz. 
21-ej bal w sali Bar Musical.

•V
ROMBAS. CLOUANGE, VITBY S/OBNE. — K. 

Tow. Miejsc, organizuje w dniu 9 maja uroczystość 
obchodu Konstytucji 3-go Maja. Zaprasza na u- 
roczystość wszystkich, a Towarzystwa pozamlej- 
scowe uprasza o uważanie tego ogłoszenia za za­
proszenie i przybycie ze sztandarami. Początek u- 
roczystości o godz. 16.30 w kościele w Clouange. 
Dalszy program będzie podany w kościele.

Zarząd K.T.M.

Warta Noyelles w Haillicourt

wt

o ml-

H. 
mi- 
bo-

Stade Parc w Bruay.
Z okazji ślubu członków Jana Nowaka z panną 

Genowefą Jędrecką t Piotra Frąszczaka z panną 
Heleną Smuleką. Klub zasyła nowożeńcom swe 
najserdeczniejsze życzenia.

Graczowi Linice oraz jego żonie zasyła Klub gra­
tulacje z powodu urodzin syna.

W czwartek 6 maja przyjeżdża do Fortuny 
Warta Noyelles celem rozegrania meczu o 
strzostwo klasy A.* Mecz ten odbędzie się na 
Isku Wichru Houdain (obok p. Pawłowskiego. 
Oddziały 1 B grają o godz. 13.45; 1 A o godz. 15-ej. 
Będzie to bardzo interesujący mecz, na który za­
prasza się miejscowych sportowców.

Unia Bruay — Kurier Hames
W niedzielę 9 maja odbędzie się mecz 

strzostwo P.Z.P.N. pomiędzy Unią Bruay a Ku­
rierem Harnes. Mecz odbędzie się o godz. 11.80 w

Rapid Rouvroy — Promień Montigny en G.
W dniu 6. maja do Rapid* Rouvroy przybywa 

Promień Montigny en Gohelle z dwoma oddziałami 
celem rozegrania meczów przj’jaclelsklch. Począ­
tek meczów: II. oddziałów o godz. 13-ej, I. o godz. 
15-tej na stadionie miejskim.

Zaprasza się wszystkich- sportowców.

17.45. Z Saint-Pol: 7, 14.

HA1LLICOURT. 2-bie. — Kom. Tow. Miejsc, po­
daje do wiadomości Rodakom, iż w dniu 9-go maja 
urządza obchód Konstytucji 3-go Maja wspólnie z 
organizacjami wchodzącymi w skład Komitetu.

Program: Rano ó godz. 9-ej uroczysta Msza św, 
w intencji Ojczyzny w miejscowym kościele fran­

cuskim. Uprasza eię o wysłanie sztandarów. Po 
M?zy św. zbiórka Towarzystw ze sztandarami 
przed pomnikiem poległych 1 złożenie wieńca przez 
prezesa. Komitetu.

Po południu o godz. 16-ej w sali Patronażu fran­
cuskiego otwaręię akademii przez prezesa. Zostaną 
odebrane następt’ia^e sztuki- ..Basia” czyli ,.Tra- 
geć a lodrińy polsklero partyzanta w czasie okyr 
oacji h'tierowskiej, ..Skazaniec”; komedyjka pM 
tvt.: ,.D1a miłego grosza”. W przerwach wyste-. 
dzieci z ochronki i szkoły, inscenizacje przez K.S. 
M.P. i występy orkiestry młodzieżowej.

BARLIN. — Sekcja Inwalidów Pracy urządza bal 
dnia 6 maja w sali gminnej.

DIVION. — Komitet Tow. Mielec, urządza ob­
chód rocznicy Konstytucji 3-go Maja w niedzielę 
9 maja w sali p. Croena z następującym progra­
mem :

O godz. 11-ej Msza św. w kaplicy w Divion. (Za­
prasza sie wszystkie tow. ze sztandarami). O godz. 
15-ej akademia, na którą złożą się: referat, wystę­
py dzieci, występy z teatrem i rozmaitości, wie­
czorem zabawa taneczna. Podczas zabawy strzela­
nie do tarczy o nagrody.

Na uroczystość zaprasza sie miejscową Polonię.
Od Redakcji! — Komunikat z 28 kwietnia na 2 

maja otrzymaliśmy za późno. (W piątek 30 kwie­
tnia po zamknięciu numeru 1 majowego).

MARŁEŚ 1 OKOLICA. — Bractwo Kurkowe po­
daje do wiadomości, że na strzelnicy u p. Lisa 
organizuje strzelanie konkursowe o nagrody. 
Strzelanie odbywa się w niedzielę i święta od godz. 
10 rano do godz. 20-ej. Pierwsza wygrana owca.

CALONNE - Ricouart. — Koło Stow. Rez. i b. 
Wojsk, podaje do wiadomości, iż z powodu obcho- 
chodu uroczystości Konstytucji przez Komitet To­
warzystw Miejsc, dnia 9-go bm. zebranie Koła w 
miesiącu tym wypadnle.

Uprasza się członków o gremialne wzięcie u- 
działu we Mszy św., która odbędzie się z okazji 
Kcmstytu-cit 3-go Maja w Kaplicy św. Pawła o 
godz. 11.30.

BRUAY EN ARTOIS. — Zarząd Z.K.M.K. prosi 
wszystkie swe członkinie o udział obchodzie 
3-ciomajowym w dniu 9-tego maja. Zbiórka o godz. 
8.30 na placu targowym w Bruąy en Artois.

BRUAY EN ARTOIS. — Tow. Kasy Wzaj. Pom. 
podaje członkom Tow. do wiadomości, iż obchód 
Konstytucji 3-go Maja, który Miejsc. Rada Nar. 
obchodzi odbędzie cię w niedzielę dnia 9-maja.

Zbiórka członków na ęiace Marmotan o godz. 9.

- 1»23 1»48 -
XiecH żyj<ł Jubilaci !

XV DNIU SREBRNEGO WESELA 
6-go maja 1948 r.

składamy naszym kochanym Rodzicom
Józefowi HANSI II

oraz Jego czcigodnej Małżonce
Weronice z <1. ŚWIADEK

JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

1 doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzą:

Kaslak-Hansch z synkiem Miehasiem 
1 Kusiak-Hansch z dziećmi: Mieczy­
sławem, Stanisławem, Józefem i Ka­
zimierzem.

AVION. W maju 1948 r. aroy- 'I
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Xiech żyją Jubilaci !
$ W DNIU SREBRNEGO WESELA 
(ł 6-go maj* 1948 r.
® ekladamy naszym kochanym Rodzicom y
| Janowi PROMIASKIEMU |

oraz Jego czcigodnej Małżonce m
| Helenie z d. KAWECKIEJ | 
X JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : ® 
» zdrowia, azcześcia, błogosławieństwa Bo- 

iego i dociekania sią Wesela Złotego. X 
® Tego Wam życzą wdzięczne dzieci: X
® Edmund i Marian oraz Brat Stefan x 

Promiński z żoną Zosią i dziećmi ® 
Zenonem i Janinką. (ę)

® Mericourt-s.-Lens, w maju 1948 r. (1083) ffi

1923 1948
Xieck żyją Jubilaci !

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
6-go maja 1948 r. 

składamy
Janowi PROMI*SKIE2>W

oraz Jego czcigodnej Małżonce
Helenie z <1. KAWECKIEJ
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
tdrowia. atcięścia, błogosławieństw* Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.
Tego Wam życzy:

Rodzin* KAWECKICH. ►
MONS-en-CHAUSSSE, w maju 1948 r. <

KaneHaria AdwokaekM1
po • kierownictwem DOKTORA PRAW ;

S. OLŚ NICKI
Tłumacz Przysięgły przy Sądach franeuskiek 

106, rue Jouffroy — PARIS XVIL
Mćtro: WAGRAM — Tćl.: WAGram 88-91 
Tłumaczeniu urzędowe dla ślubów, naturaliza- 
cji, sprowadzania rodzin. —- Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne 1 karno.

DOKTÓR PRAW
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY (10 et) . 
przy Sądzie Najwyższym

Tłumaczenia urzędowe: śluby —- naturaliiaeje 
— sprawy sądowe — cywilne — handlowe —• 

podatkowe.
EZ Porady bezpłatne X3

Dr. Leon SZELĄGOWSKl
PARIS — 8, rue Debrousse •— PARIS (16-ą)
Mótro: Alma - Marceau — TŚL; COPernlc 47-14

Czytajcie Ogłoszenia Drobne

Zagadki i rozwiązania
Najpierw mięsaka na polu, 
później to stodole, 
potem w młynie, w piekarni, 
a wreszcie na stole.

'5?oqZ *-
Nocka biała perły rozsypała,, 
Księżyc wiedział, nie powiedział,* 
Słonko wstało, wyzbierało.

‘Bsoa —

(Foto: Keystone) 
Ojciec dw'óch chłopczyków, których 
widać na zdjęciu był boliaterem. Za­
służył się Francji i poległ w jej obro­
nie. ‘ W dowód uznania jego zasług 
przyznano mu wysokie odznaczenia: 
Legię Honorową, Medal Wojskowy i 
Medal Ruchu Oporu. Odznaczenia zo­
stały wręczone synkom bohatera. — 
Twarzyczki ich są poważne. Rozumie­
ją bohaterstwo i poświęcenie ojca a 
gdy dorosną pragnęliby być również 

dzielni jak drogi im zmarły.

U Oceanu Calonne- Ricouart
Zebranie K. S. Oceanu odbędzie elę 9 maja o g. 

10-ej w sali pani Pokojekiej. Bardzo ważne spra­
wy.

Po południu odbędzie się mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo klasy A na boisku obok kopalni 2-bis 
Do Oceanu zawita Wisła Hersln, która jest po­
ważnym kandydatem na wejście do Ligi. Mecz 
zapowiada się bardzo Interesująco.

Prosimy sympatyków o poparcie drużyny Oce­
anu który będzie starał się zwyciężyć.

Ocean wvstąpi w następującym składzie:
Zemisz. Hałuka, Dominik. Karolewicz, Jurkie­

wicz, Luckiewlcz, Cichowlas, Antkowiak, Budzyń­
ski. Cichy. Konarkowski, Papierskt. Nowąk.

Oddziały B grają o godz. 13.30, oddziały A » 
godz. 15-ej.

Spotkania u Pogoni Maries >
K.S. Pogoń Maries podaje do wiadomości, że w 

czwartek 6 maja na stadionie w Auchel odbędą elę 
dwa bardzo ciekawe mecze, na które zaprasza się 
wszystkich sympatyków Pogoni. Grają o godz. 
13.30 o mistrzostwo oddziały młodzieży Pogoni I 
Fortuny Bethune. Po tym meczu odbędzie się spot­
kanie przyjacielskie Czarnej 11-kl przeciw drużynie 
Saint Pierre les Auchel.

W. G. i D. prosi wszystkich tvch graczy, którzy 
nie grata a są w posiadaniu jakiegokolwiek ubio­
ru sportowego z Pogoni, aby takowy oddali na 
zabraniu w czwartek o godz. 10-ej.

MARŁEŚ LES MINES. Zebranie Kluba Sym­
patyków ..Allee Pogoń” odbędzie się 9 bm. o g. 
18-ej w siedzibie u p. Nowaka. Sprawa 10-Ieda.

„BAGATELLE”
23, rue de la Cloche. 23 — DOUAI (Nord) 

Obecnie duży wybór WÓZKÓW DZIECIĘCYCH 
po 5.400, — 7.200, — 9.825 fr. — ŁÓŻEK DZIECIĘ­
CYCH — SZEZLONGÓW — FOTELI skórzanych 

------------- „COSY" Itd... -------------
. Najlepsze przyjęcie dla klienteli polskiej.

(1102)
DOURGES. — Zebranie Kol* Przyj. Harcerzy 

odbędzie sie w czwartek 6 maja o godz. 16 w sali 
p. Katarzyńskiego.

OIGNIES. — Zebranie R.P.O.O. odbędzie się 6 
maja o godz. 16 w sali p. Bóhma. Ważne sprawy.

DENAIN. — P.S.L. podaje do wiadomości człon­
kom, te zebranie P.S.L. odbędzie się w niedzielę 
23 maja a nie 9 maja.

Godzina 1 siedziba P.S.L. będą podane w na­
stępnym komunikacie.

Wydarzenia dnia
LENS. — P. Janowi Klimasowi s Ućvfn 

skradziono rewer, p. Władysławowi Marci­
niakowi zaś portfel z różnymi dokumentami 
1 pieniędzmi.

WATTRELOS. — Szajka przonytników 
porzuciła 145 kg. kawy.

SECLJN. — Spłoszony koń rolnika Dupuis 
z Attiches spowodował śmierć żony rolnika.

VALENCIENNES. — Samochód, którym 
kierował p. Roussel z Dieppe, najechał i po­
ranił ciężko, Juliusza Fraparta z Onnalng. 
P. Frappart zmarł.

DUNKIERKA. — Dą^j robotnicy budo­
wlani spadli z rusztowania: jeden z 10-metro- 
wej wysokości, drugi z '7-miometrowej.

AMIENS. Wielki słup, wysokości 28
metrów, przewrócił się w Dury łez Amiens i 
przygniótł swym ciężarem dwóch robotni­
ków: Szwajcara Józefa Carrelłni i Perreza. 
Carrellnl zinarł w szpitalu, stan Perreza jest 
zadowalający.

CALAIS. Grupa dzieci z Assinghem,
zabawiająca się na miejscowym forze kole­
jowym, spowodowała przez uszkodzenie me­
chanizmu zwrotniczego, wykolejenie pociągu 
motorowego Anvln-Lubres. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było. Straty są wyłącznie 
materialne. ;

PARYŻ. — Na targach paryskich nastą­
piło otwarcie salonu filatelistycznego.

Imprimerie M. KWIATKOWSKI LEN t
Traxsux eićcutśe par dea ouvriere 

J syndląuti Travallleurs du Livre 
. •—k la CGT —

Le Gśrant : Lśon GARSTKA LENS

Wysyła za zaliczeniem pocztowym:
KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU — 128, Bld. St Germain

(H et.)
PARIS («*)

KSZTAŁCIĆ Się W SWOIM FACHU 
I może każdy przy pomocy książek.

In4, Kobosko: Instalacje elektryczne prądu silnego w budynkach (308 fr.), 
k Elektrotechnik (490 fr.). — TECHNIKA: Podstawowe wiadomości techniczne m.
F i10171 po 120 Pr»?tyka Warsztatowa (700 fr.), Orgelbrand: Silniki spalinowe (60 tr.),

Obsługa 1 naprawa samochodu <495 fr.), Vade mecum żołnierza kierowcy tom I i II ( tom po 
i 244>,IV', \l0tocŁ^!-tTJ- — MASZYNOZNAWSTWO: Maszynoznawstwo cz. I, II. III (tom 
1 P° “ ROLNICTWO: Zarys gospodarki rolnej (130 fr.), Pająk: Pasze w gospodarstwie

(cena 90 fr.). Golonka : Łąki i ich uprawa (25 fr.), Hansson : żywienie zwierząt domowych 
L (IdO fr.), — KLPIECTWO: Przedsiębiorstwo kupieckie (120 fr.), Arytmetyka kupiecka (140 tr.) 
I Towaroznawstwo (50 fr.), Polski system stenografii (120 tr.).

Palais de la Radio et du Risque”

Firma DANGREMONT-CAGNART
12. Place Mathieu — Telefon 53. — BILLY-MONTIGNY (P. de C.) 
Przyrządy i instalacje elektryczne — kosztorysy na żądanie 
Duży wybór radlo-odblornlków różnej fabrykacji po cenach bezkonkurencyjnych

SPRZEDAŻ na KREDYT

„STATION SERVICE RADIOLA”
Reparacje wykonane przez specjalistę

(1095)

■

Drobne Ogioszenia
# Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować; „Narodowiec", LENS (P. de O.),
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.
■■■'"1 ■ -.............. — Za ogłoszenia, Redakcja nie odpowiada. ■■■■■ ... —

Wolne miejsea 150 fr. II ó ż n e 200 fr.
ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej:

<a każdy dil«:y wiersz 40 franków.) Iza ogłoszenie w i wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 56 franków.>

Potrzebny CZELADNIK RZEŹNICKI do pracy 
w warsztacie i sprzedaży w składzie. Zgłosz. do: 
SAJ A., rue Constant Darras, SALLAUMINES
(Pas de Calais). (1105)

Uczciwa DZIEWCZYNA od lat 17, przedstawiona 
przez rodziców, potrzebna do pomocy w pracy do­
mowej, do 2-osobowej rodziny. Zgłosz. do: BIGO, 
5, Avenue Germaine, LA MADELEINE (Nord). 
. : (1099)

RODAK poszukuje DZIEWCZYNY od lat 14. 
względnie starszej NIEWIASTY, do pasania by­
dła. Pisać do: Leon DROŻDŻ, Feme la Chapelle. 
Bioussac par RUFFEC (Charente). (1094)

Uczciwa SŁUŻĄCĄ, mająca do pomocy Rodacz­
kę. potrzebna do wszelkiej praey domowej. Dobre 
wyżywienie i wynagrodzenie. Zgłosz. do: SOIE- 
RIES ADOLPHE. 24, rue Eiqaermoisc, LILLE 
(Nord). (1(86)

Ostrzeżenie. — Doszło do mojej wiadomości, że 
syn mój Stanisław KRAWCZYK, ur. 25. 10. 1914 r, 
który opuścił mój dom, nadużywa mojej opinii i 
imienia w celach niegodziwych. Zaznaczam, iż 
żadnych zleceń ani upoważnienia, czy to w spra­
wach społecznych czy rodzinnych mu nie dawałem 
i za postępowanie jego nie przyjmuje żadnej odpo- 
wiedzlalmości. Wl. KRAWCZYK, 94. rue de Nan­
tes. MARŁEŚ LES MINES (P. de C.). (1100)
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